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Kraków, 19 czerwca.
Trudno znaleźć ustawę w swych założeniach 

gospodarczych bardziej niesprawiedliwą, niż 
ustawa o podatku majątkowym z r. 19*23. Pro
jekt noweli zaś, który rząd obecnie zamierza 
wnieść do Sejmu, niesprawiedliwości tej wcale 
ae naprawia, ale jeszcze ją. rozszerza i za
ostrza.

Niesprawiedliwość nie w tem leży, że poda
tek ten jest progresywny oraz że najmniej
szych -majątków prawie nie obeiąża, względnie 
także że podatnicy najmliższej kategorji (do 
10.000 zł. majątku) nie podlegają dodatkowe
mu opodatkowaniu, które ma nastąpić wsku
tek repartyeji niedoborów celem osiągnięcia o- 
spólnej sumy miljarda złotych. Ze względów 
społecznych — z taką ulgą dla słabszych po
datników pogodzić się należy. Ale już w obrę
bie samej tej najniższej kategorji płatników 
istnieje niesprawiedliwość gospodarcza. Oto 
podstawy szacunku są tak  różne dla miast i 
wsi, ze »gros« ciężaru także w tej najniższej 
kategorji spada na mieszkańców miast, ma
łych rzemieślników, drobnych kupców i ledwie 
coś posiadających inteligentów, podczas gdy 
włościaństwo wychodzi obronną ręką.

Zupełnie jaskrawo zaś rysuje się ta  niespra
wiedliwość na najszerszej platformie gospodar
czej, gdy się bierze pod uwagę wszystkie ma
jątki razem. W Polsce 65 proc. ludności żyje 
z roli. Jeśli następnie majątek społeczny Pol
ski szacujemy metodami kombinacyjnemi na 
30 miljardów złotych, co wydaje się odpoWie
dniem, to w rzeczywistości około 20 miljar
dów z tego przypada na rolnictwo. Jasne więc, 
że podatek od substancji, jeśli ma być spra
wiedliwym, powinien spadać na rolnictwo w 
dwu trzecich, a na wszystkie inno m ajątki w 
jednej trzeciej. Tymczasem już ustawa obec
nie obowiązująca nakłada na rolnictwo cię
żar tylko 500 miljonów złotych a na resztę 
również 500 tni!jonów (z tegtr $75 na w i tki i 
średni przemysł i handel, 125 n a  w sz y s tk ie  in
ne majątki). Nowela zaś, k tórą rząd zamierza 
obecnie wnieść do Sejmu, chice naturalny układ 
zupełnie odwrócić, a to: zmniejszyć ciężar rol
nictwa z połowy na jednę trzecią (350 miljo
nów) i podnieść ciężar reszty z połowy na dwie 
trzecie (przemysł i handel na 450, wszystkie 
inne majątki na 200)1

Do tego swego zamiaru dodaje rząd prze- 
dewszystkiem taki komentarz, że nie można tu 
porównywać całego rolnictwa z całą resztą 
majątków, ponieważ w rachubę może tu wcho
dzić tylko rolnictwo większe i średnie, gdyż 
małe w ogromnej mierze wymyka się z obcią
żenia i w dalszym ciągu musi być chronione 
ze względów polityki agrarno-socjalnej.

Pomińmy to, że jest rzeczą niezrozumiałą, iż 
3>mały człowiek« na wsi ma być ze względów 
polityki socjalnej bardziej chroniony od »ma
łego człowieka* w mieście. Zgódźmy się chwi
lowo na to, że z jednej strony obciążoną ma 
być przeważnie, prawie wyłącznie, wielka i 
średnia własność ziemska, a z drugiej wszelkie 
inne (nierolnicze) majątki duże i małe.

Otóż — wbrew wyżej podanemu stosunko
wi cyfrowemu ludności, żyjącej z roli i ludno
ści, żyjącej z innych zawodów, wbrew wyżej

podanemu kombinacyjnemu szacunkowi części 
składowych m ajątku społecznego; a  przede- 
wszystkiem wbrew wszelkiej oczywistości —  
szacunek urzędowy majątków, dokonany dla 
celów wymiaru podatku majątkowego, który 
wykazał sumę 8 miljonów złotycn, ustala (w 
okrągłych cyfrach) wartość majątków rolni
czych tylko na 2 i pół miljarda, majątków in
nych zaś na 5 i pół miljarda (w tem przemy
słu i handlu na 3 3/4, innych na 1 3/4). Ta ja
skrawa dysproporcja stąd wynika, że normy 
szacunkowe dla rolnictwa przyjęto bardzo nL 
sko, bez porównania niżej, niż dla innych ma
jątków. Za budynki i inwentarz np. dolicza się 
do bardzo niskiej przyjętej wartości gruntów 
zaledwie po 10 proc.

Ta sprzeczność z rzeczywistością, wynikają
ca ze świadomego stosowania nierównej miarki 
przy szacowaniu majątków, wcale nie przeszka
dza rządom  projektować obecnie dostosowa
na* kontyngentów, przypadających na poszcze
gólne grupy, do tego śmiesznego wyniku osza
cowania; na tym wyniku bowiem właśnie opie
rają się wyżej podane cyfry nowych kontyn
gentów, proponowane przez projekt noweli 
redukujące obciążenie rolnictwa w kraju prze
ważnie rolniczym do jednej trzeciej ogólnego 
obciążenia!

W tem miejscu farsa, która wskutek nie- 
sprawiedliweego obciążenia miast na korzyść 
wsi miała już dotąd poważny pierwiastek dra
matyczny, staje się prawdziwą tragifarsą.

Oto rolnicy (większa własność) godzili się 
sami na podwyższenie norm szacunkowych dla 
rolnictwa o 100 proc. Gdyby rząd był wstąpił 
na tę drogę, to można był utrzymać w mocy 
obecny stosunek kontyngentów —-  rolniczego 
(50 proc.) i obu nierolniczych razem (50 proc.). 
Rząd jednak sprzeciwił się temu i chce wbrew 
zgodnemu stanowisu wszystkich prawie ©po
datkowych, wielkiego i średniego rolnictwa, 
całego przemysłu i handlu, właścicieli realności 
i całej , inteligencji usankcjonować nowelą 
właśnei wyżej wykazaną szacunkową śmiesz
ność i niesłuszność. Kto to zrozumie? Qui bo
no?

Otóż takie stanowisku rządu pozostaje w ści
słym związku ze sprawą reformy tolnej. Po
nieważ iceny przymusowego wykupu ziemi we
dług projektu nowej ustawy o reformie rol
nej mają opierać się o szacunek ziemi, doko
nany dla podatku majątkowego, rząd chce, by 
ten ostatni szacunek pozostał jak najniższym. 
Ze. swej strony nic nie mamy przeciw prezen
tom dla włościaństwa; życzymy mu przecież 
jak najpiękniejszego rozwoju i widzimy w
niem jedną z najpoważniejszych ostoi naszej 
państwowości. Trudno jednak zgodzić się z 
tem, by takie prezenty czyniono wbrew oczywi
stemu interesowi ogółu.

Czy rząd dlatego ichce, by clilop nabywał 
ziemię za półdarmc, aby ten chłop nie miał 
na sobie potem przymusu intensywniejszej go
spodarki, ooby oczywiście przyczyniło się do 
dalszego zmniejszenia wydajności ziemi, utru- 
dnienai aprowizacji miast i deficytu w bilan
se handlowym?
# Czy rząd dlatego chce, by chłop nabywał 

ziemię za półdarmo, aby zwolnione z rolnic

twa przez parcelację i wywaIszczenie kapitały 
ziemiańskie w znacz,nei mniejszym zakresie 
zwróciły się do przemysłu, chociaż spotęgowa
nie uprzemysłowienia jest konieczną konse
kwencją reformy agrarnej, o ile gospodarstwo 
społeczne Polski nie ma wejść w stan nieule
czalnej i zabójczej choroby?

Czy rząd także dlatego chce by chłop na
bywał ziemię za półdarmo, aby większa wła
sność w okresie przejściowym nie czyniła już 
absolutnie żadnych wkładów i gospodarowała 
rabunkowo, nie mogąc liczyć na to, że wkła
dy te jej choć w części

Ozy wreszcie taka polityka ma na celu do
prowadzić do tego, by polskie hipoteki zostały

zupelnei zdyskredytowane, oraz by na wydat-Jbec tej głębokości sądzę, że jest barti- uie-' 
niejsze uruchomienie i na ulepszenie gospodar- j prawdopodobne, aby dalej na północ iińgdu- 
stwarolnego nikt ani nie mógł pragnąć, ani j wał się jeszcze ląd i że po tej stronie europej-. 
nie mógł dostać kredytów hipotecznych; I skiego Morza Lodowatego jest tylko woda. 
zwłaszcza zagraniczny cli?  .

Na te wszystkie pytania rząd winien dać ' Csl°, 19 czerwca (AW). Amundsen doiarł do 
odpowiedź zarówno całemu społeczeństwu, j a k j ^ . 4^ północnej szerokości, 10 ’ 20‘ długości
i szczególnie tym wszystkim podatnikom miej
skim, którzy z racji nieproduktywnego, szko-
dliweg prezentu dla włościaństwa, mają być 
nowelą do* ustawy o podatku majątkowym do
datkowo a silnie obciążeni.

Dr Roger Battaglia.

zachodniej.

Warszawa, 19 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Senat konty

nuował w dalszym ciągu dyskusję nad budże
tem ministerstwa sprawiedliwości. Przemawiali 
sen. Biały (Piast), Zubowicz (Wyzwolenie), 
Posner (PPS), Bieliński (ZLN), Wurzel (Koło 
żyd.) oraz sen. Lew-czanowska (klub ukr.).

W toku dyskusji zabrał głos
Paryż, 19 czerwca (AW). Z powodu niepo-1d-zeiiiu socjaliści oświadczyli, że nie będą po-’ MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI ŻYCHLIŃSKI,

rozumienia między socjalistami a gabinetem j pierać gabinetu Painlevego i że pozostaną da- który przedewszystkiem prosi o odrzucenie po-
Pamlevego odbyło się wczoraj zebranie wszyst- lej w kartelu, jeżeli Painleve będzie prowadził prawki, zmierzającej do obniżenia budżetu mi-,
kieh partyj, należących do kartelu. Na posie- • politykę w myśl postulatów kartelu. nistferstwa sprawiedliwości i przyjęcia tego

a budżetu tak, jak go Sejm zatwierdził. Mini- 
" j sterstwo sprawiedliwości wykonuje jednę trze

cią część władzy według konstytucji i powin
no być otoczone szczególną pieczołowitością. 
Następnie minister obszernie omawia sprawę 

j więziennictwa., poruszoną przez niektórych 
razie rząd chiński nie będzie działał wbrew mówców. Wrogowie Polski rozpowszechniają
woli i oczekiwaniom narodu. broszury penie zarzutów przeciw polskiemu

I więziennictwu. Zarzuty te są nieuzasadnione. 
Stan więzień znacznie się poprawił. Zwija się 
Więzienia w budynkach nieodpowiednich, re-

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“).
Londyn, 19 czerwca. Wedle doniesienia pół- 

urzędowego japońskiej agencji telegraficznej 
wręczyli reprezentanci 60 organiz,a<cyj chiń
skich ministrowi wojny następjące postulaty:
1) Zerwanie stosunków dyplomatycznych z 
Anglją; 2) Wysłanie wojsk chińskich do 
wszystkich portów handlowych* celem ochro
ny kolei chińskich; 3) Wypowiedzenie wojny

montuje i buduje się inne. Żywienie więźniów
„  “ n  . rp„'uirtn , °Parte jest na zasadach naukowych. Śnuertel-

Paryz, 19 czerwca (A li). »Clnca o Tnbune< n0^  znacznie się zmniejszyła. Ćo do więzie-
- ......  a, - donosi, że istniG je zamiar zwo arna  ̂ onerencji, nja Świętokrzyskiego to przyczyną znacznej

Anglji. Minister odpowiedział, że pajlepszera i w której wzięliby udział delegaci L-taiti, mo- śmiertelności było to, że władze do tego wią- 
załatwieniem na razie byłoby ograniczenie się ^carstw europejskich, dalej Ameryki i Japonji. położonego, w górach, wysyłały
do czynności pokojowychc oraz zaczekanie aż i Konferencja zajmie się rewizją raiędzynarodo- cjj0ryC}i z innych więzień. W więzieniach or- 
cudzoziemcy przyjdą do opamiętania. Gdyby jwych traktatów , dotyczących Cbin, oraz spra- g a n [z u j e  s j ę  warsztaty pracy. Ponieważ w róż-:
jednak miało przyjść do ostateczności, w takim wą eksterytorjainości kolonji obcych. _____  llych dzielnicach były  różne organizacje wię-

_zień, kres temu położy wniesiona już do Sej- 
j mu ustawa o jednolitej organizacji więzień dla 
całego państwa.

j Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
sen. Nowodworskiego, przystąpiono do budże-

Kraków, 19 czerwca. 
W yprawa do bieguna północnego bez wzglę

du na jej wynik była i jest zawsze wyrazem 
poświęcenia bezinteresownego dla nauki. T?o 
nie jest wyprawa po złote runo do Kolchidy 
w starożytności, to nie jest wyprawa do Ame
ryki, gdzie całe ludy zmiatano z powierzchni

szło jak najlepiej. Podpisani na depeszy są tu generajnej dyrekcji poczt i telegrafów. Re- 
Amundsen i jego towarzysze. ferował sen. Kasprowicz, który omówił po-

O wynikach wyprawy Amundsena otrzymał szczególne dziedziny tego budżetu. Między in- 
wymieniony dziennik następującą wiado- nemi w dziedzinie służby radjowej stwierdził, 
mość również od Amundsena: że w Warszawie ma powstać nowa stacja dla

Gdyśmy przy starcie naszym w dniu 21 ma- komunikacji z Europą. Stacja w Grudziądzu 
ja w obu samolotach opuścili Kingsbay o godz. ma być zamknięta, a aparaty jej mają być
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wyprawiają się do bieguna północnego, to są ^  q  g!o^z. 10 wiecz-orem stwierdziły nasze tycznego nadawania i odbierania depesz radjo- 
ludzie, którzy ze swojej strony niosą życie w j obserwacje, że wzięliśmy silny kurs w kierun- wych. Co do telefonów, sen. Kasprowicz oma-i 
ofierze, a wzamian mogą otrzymać tylko pięk- zachodnim na skutek wiatru. Następnie wiła projektowaną zmianę w systemie opłat le
li e imię na karcie odkryć naukowych**. Są lu
dzie, którym to wystarcza, ale są także ludzie

skierowaliśmy się więcej na wschód, o godz. 1 lefonicznych, w zależności od ilości rozmów, 
rano dnia 22 maja stwierdziliśmy, że połowa Następnie po przemówieniach sen. Popow^

i to wcale liczni, którzy mają zrozumienie dla naszego zapasu benzyny już została zużyta, skiego, Kaniowskiego, Bodeka i Kowalczyka 
tego bohaterstwa. Zdecydowaliśmy się tedy wylądować. Pierw- zabrał głos generalny 'dyrektor poczt i telegra-

wiłojszy wylądował samolot Nr. *27 i został bezpo- fów Moszczeńsld, oświadczając m. i. w związ-

świadczy to nadzwyczajnie  ̂ pochlebnie o na
stroju ludzkości, pomawianej o zupełne zmate- 
rjalizowanie. Z uczuciem radości powitano te-

I jeżeli dzisiaj w całym świiącie zapanowr 
takie zainteresowanie losami Aniu nd sen a, to średnio po wylądowaniu zamknięty masami lo- ku ze sprawą poruszoną przez senatora K oaal-

du. Spotkało to potem także samolot Nr. 24. czyka co do ntezmienienia rozporządzenia iwe-
Obserwacje wykazały, że znajdowaliśmy się na mieekiego, zezwalającego na pobieranie należy-

  _ ____  _ .87.44 stopnia północnej szerokości i 10.20 za- tości za prenumeratę pism przez listónoszów,
legram, który otrzymała berlińska »V(-ssische! choaniej długości. W przeciągu 8 godzin prze- że nietylko niema zamiaru znosić tego, ale
Zeitung« z datą 18 bm.: .byliśmy przestrzeń 1.000 kilometrów. przeciwnie ma zamiar rozszerzyć zwyczaj ten

Amundsen doniósł nam, że przybył do Kings] Dokonaliśmy dwóch pomiarów głębokości, na całe państwo.
Bay dziś rano o godzinie 1-szej. Wszystko po- które wykazały głębokość morza 3.750 m. Wo- Na tem obrady zakończono.

JERZY BRAUN.

(Wrażenia z podróży). ;
(Ciąg dalszy). 2

wschodzie słońca port Aleksandrji rozwi
nął się przed nami w całej okazałości. Gma
chy, rażące swoją białością i oryginalne pla
sk ością dachów, jakieś minarety i kopuły 
w dali, a blisko nas wici’ okręty na kotwi- 
caicli. Po falach ślizgają siię łodzie krajowców
0 smukłych, wysokich żaglach, a w nich brą- 
zowolicy ludzie we fezach i turbanach. — . 
chwilę motorowa łódź policyjna wylatuje 
z portu i okrąża dwukrotnie statek, zanim za
łoga opuści schodki, po których n aty ch m ia st  
wdrapują się egipscy policjanci, pierwsi mie
szkańcy tej ziemi, jakich widzimy zbli&ka. — 
Potem wkraczają na pokład urzędnicy i pora 
na io-rmal noś ci paszportowe. Ale 'tymczasem 
okręt rusza dalej i dobija do samej przystani.
1 tu następuje rzecz, której nie można inaczej 
nazwać, jak napadem czarnych djabłów na 
statek. Robi się naraz wrzask i hałas ogłusza
jący. Tupot bosych i obutych nóg, charkot, 
szum i wycie, nawoływanie chrapliwych gło
sów. Setki czarnych, brązowych i popielatych 
opętańców w łachmanach i koszulach z napi-j 
sem „Cook“ i t. p., wpada na pokład, zalewst- 
jąc w mgnieniu oka wszystko i wszystkich [

ruchliwą falą. Są wszędzie, mrowią się w przej
ściach, łomoczą po schodach i wdrapują się 
naw et ń a  maszty w oszalałym entuzjazmie. 
Są to bagażowi egipscy, którzy omal nie do
stają konwulsji z ryku i podniecenia. Zamie
szanie trw a ciągle. Biegnąc na górny pokład 
do kontroli paszportowej, widzę, jak marynarze 
prowadzą jakiegoś skrwawionego tubylca, któ
ry w ich mocnych łapach miota się, jak w kle
szczach.

Tak wygląda nasze pierwsze zetknięcie się 
z Egiptem. Ale dla nas, członków kongresu, 
przygotowano wszelkie ułątwienia. Oszołomio
nych i oglądających się pilnie za swemi baga
żami, porywają nas auta kongresowe i gnają 
z nami błyskawicznie na kolejowy dworzec. 
Wszystko to idzie w amerykańskim tempie 
i na razie jeszcze trudno zorjentować się 
w czemkolwiek. Przelatując przez rojne, gwar
ne ulice Aleksa.nd.rjii, nie mamy możności przy
glądnąć się niczemu i w mózgach naszych ro
bi się chaos, w którym palmy, budowle, bazary 
arabskie i przekupnie w turbanach tańczą 
istnego kankana. Na dworcu czeka już na nas 
ekspress,  ̂złożony z samych wagonów I-szej 
klasy, który ma nas przewieźć do Kaira. Na 
peronie pełno Polaków, Francuzów, Anglików 
i przedstawicieli różnych innych na-cji, którzy 
kręcą się, gadają i biegają za swemi bagażami. 
Za- chwilę zajmujemy miejsca i pociąg rusza.

Zaicizyna isię kolorowy kalejdoskop. Egzo- 
tyzm południowej krainy oplata nas, rzuca się 
zewsząd, bucha w okna pociągu wspaniałemu 
chlustami. To Egipt przelatuje obok naszego 
ekspres.su, który rżnie na południe z szaloną

wprost szybkością. Aleksandr ja cofa się wstecz giwanc są przez egipskie bawoły, piękne, duże
: rr o /-V /-vTł ł* O TY1 \T Arłnrr/OTił Tl ’ '7’lTTl O CSITIA fYVQ Tl Q + 0 1 C‘IrATT-A \ 4x1 KI Q fi

pijani od prawych do lewyeh okien w agonu,'g lądają dokoła lekceważąco i wzgardliwie. czyłbym się geografji żywej, tej, którą mózg 
aby wszystko ujrzeć, niczego nie stracić, ni- j Przebiegamy obok miast Kafr el Zayst, artysty przerabia na poezję i śpiewające sło- 
czego nie przeoczyć. Rozlewają się obok to ru (Ta.nta i innych, a jaskrawość ich i egzotyzm wo. To też — spowiadam się o tw arcie.— je-
co moment stalowo-błękitne smugi wody: to owija nam serca turbanami podziwu. Ludzie dynemi posiedzeniami, w których brałem 
odnogi i kanały Nilu, tworzącego tu, jak w ia-iw  kolorowych chałatach, ubrani biało i czarno, udział, były bankiety, uroczystości i przyjęcia,
J   j . n .  t-»_______________  i_ AAłtrt : -n rolki no mig oio -nloo^nk no f»7oćó IrnTKrrPiCm 7.o + o -ni o t\o_

oryginalnie uderzają I  „ .
Ponieważ kanałów, na których się te łodzie ii gorąco, jak serca Wschodu. sposobnościach szereguję i skupiam, aby scha-

znajdują, nie widać z powodu płaskościi oko-j Jadąc na Międzynarodowy Kongres geogra- rakteryzować niemi po kolęd kraj^ jego o só
lmy, wygląda to tak, jakby leżały na polach ficzny do Kaira, postanowiłem sobie solennie bliwości i jego mieszkańców. Wybieram tedyl 
i łąkach. Drogami wzdłuż toru ciągną ludzie' bojkotować jego posiedzenia i obrady nauko- z tego materjalu garstkę szczegółów, które 
brązowi i śniadzi, pieszo i na.osłach , często- we. Wychodząc z założenia, że nie jestem fa- dadzą może jaki taki obraz^ widzianych prze- 
kroć po dwm na jednym. Dzieciaki arabskie'chowcem-, a miłość moja dla geografji wypo- zemnie krajów. Nie wymieniam tedy ani dat, 
ką.pią się w strugach, z których tu  i ówdziie' wliada się nie w studjach naukowych, lecz ani nazwisk, ani nie zagłębiam się w histo- 
charakterystyczne, pochodzące z czasu F arao -'w  łakomem pożądaniu świata i jego cudów — ryczną wartość oglądanych przez nas pomni- 
nów koła drewniane,., czerpią wiadrami wodę,i rozumowałem chyba słusznie, że krótki mój ków wieków przeszłych.^ m  \
wlewając ją do rynien, a  te rozprowadzają i pobyt w Kairze przepędzać na salach Towa-j (G. d. n.)
ją po polach. Te oryginalne „żórawie“ obsłu-' rzystw a Geograficznego, zamiast na ulicach
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Sejsms
Warszawa, i  9 czerwca.’' ' '

Na wczórajszem posiedzeniu Sejmu po za
łatwieni 11 w pierwszem czytaniu szeregu ustaw 
bez dyskusji przyjęto w trzeeleni czytaniu no
welę do ustawy o zakładaniu szkól powszech
nych oraz ustawę o instytucie geologicznym. 
Fos. W ładysław Ostrowski (Piast) referował 
przyjęty dziś rano przez komisję projekt usta
wy o budowie kolei Kalety-Podzameze łączą
cej Górny Śląsk z Poznańskimi, długości 120 
kim, na którą minister skarbu asygnował 25 
milj. zł.

Następnie przystąpiono do noweli do usta
wy o podatku przemysłowym. Sprawę tę refe
rował pos. liski (ZLN). Nowela usuwa zasadni
czy brak dotychczasowej uótawy o podatku 
przemysłowym, która posiadała brak zróżnicz
kowania. Podatek został obniżony do 1 proc. 
od surowców i towarów wytworzonych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe. Ministrowi 
skaihu obok ministra przemysłu i handlu przy
sługiwać będzie prawo dalszego obniżania po
datków, jeszcze od innych artykułów. Artyku
ły  pierwszej potrzeby oraz surowce niezbędne 
dla rolnictwa lub przemysłu w sprzedaży hur- 
townej są oprocentowane w wysokości pół pro
cent, natomiast podniesiono do 5 proc. obrót 
konsumentów i pośredników handlowych. Co 
do podatku od zbytku komisja stanęła na sta
nowisku zniesienia go, natomiast wprowadze
nie zamiast tego specjalnych stawek podatko
wych od przedmiotów zbytku. Od podatku 
przemysłowego zwolnione są instytucje kre
dytu długoterminowego, najdrobniejsze organi
zacje przemysłowe, t. zn. warsztaty rzemieślni
cze i rękodzielnicze. Po zatem przeprowadzono 
ustawę zwalniającą eksport półfabrykatów i 
fabrykatów. Ponadto komisj i szacunkowe mo- 
gą wyjątkowo zwalniać ubogich dłużników, 
których podatek nie przenosi 50 zł. rocznie. — 
Dalej należy; wymienić skasowanie ksiąg o- 
brotowych i wprowadzenie zasady, źe taką 
podstawą jest księga handlowa w sprawach 
lustracji, której dokonywają już sami urzędni
cy skarbowi.

Zmieniony również został skład komisji sza
cunkowej. Opodatkowanie ihandla i przemy
słu na rzecz samorządów doznaje o tyle zmia
ny, że podatek wynosi jedną czwartą część 
podatku od obrotu i 30 proc. od świadectw 
przemysłowych. Komisja przedłożyła jeszcze 
rezolucję, aby rząd w jak najkrótszym, czasie 
przedłożył projekt ustawy o instytucji przysię
głych księgowych.

Po sprawozdanm pos. Uskiegc* (ZLN), prze
mawiał wiceminister skarbu Markowski, który 
w czarnych barwach przedstawił ubytki skarbu 
państwa, jakieby w przyszłości miały miejsce, 
gdyby wszystkie wnioski komisji, tak  więk
szości, jak i mniejszości były uchwalone. W 
szczególności ostro wypowiedział się mówca 
przeciw zwolnieniu od podatku przemysłowe
go rzemieślników pracujących z jednym cze
ladnikiem,' oraz przeciw odejmowaniu ministro
wi skarbu możności przyznawania zniżki z  2 
proc. na 1 proc. tylko w razach zasługujących 
na to..

Po przemówieniu wicemin. Markowskiego 
rozwinęła się obszerna dyskusja, w której ża
bim ali głos posłowie ze wszystkich klubów. — 
Mimo ograniczenia czasu przemówień do 5 mi
nut dyskusja przeciągnęła się niespodziewanie 
tak , że zaledwie w dniu wczorajszym ukończo
no dyskusję szczegółową. Zgłoszono kilkadzie
siąt poprawek. Przemówienia końcowe i  gło
sowanie odbędzie się dzisiaj.

WP. \ r '.‘ 'Tarnów, 18 cterWcai '*
(Młaśito a policja. — Ogałacanie miasta. — Z tar
nowskiego Koła Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Wyższych, — Z sądu przysięgłych, *r- Ęgaaanan 

dojrzałości w II. gaomazjum). ;
W tych dniach magtebrat naszego maalsta cftrzy- 

mał nakaa sa/płacenia na rzecz utrzymania poJicji 
państwowej około 40.000 złotych. Jest to auma ol
brzymia, której miasto nasze zapłacić nie może 
bo nie ma funduszów. Przy tej apottoboości należa
łoby poruszyć stosunek polieji do miasta. Dawniej 
istniała policja miejska, która, prócz ochrony mie
nia i żyda obywateJi, spełniała różne aaidania, po
zostające w związku f dobrem miasta. Jednem 
z takich zadań była ochrona targu. DzhfaĄ policję 
nie obchodzi wogóle wtoaie, co *aę dzieje w czasie 
targów. Miasto mme jest wprost ogałaoaoe g pro
duktów iywuońcaowyoh, które oatemS wagonauM 
bywają wywożone do Szczawnicy i Krynicy, a  nie 
ma rakogio, ktoby temu starał się przeszkodzić. — 
Dawniej czyniła to po&oja miękka, pilnując suro
wo przepisów, odnoszących eię do godziny zaku
pów; dzisiaj żaden przekupień nie pilnuje tej go
dziny, wykupuje atę wiktuały, drób, owoce, ogro- 
dowizny en masse na drogach, wiodących ao Tar
nowa, tak, że biedny mieszkaniec Tamowa stoi 
bezradny. Przeciw powyższym praktykom ogoła
cania naszego miasta społeozeńetwo tarnowskie 
jak najeneigioznoej protestuje i apeluje do tutej
szego starostwa o pouczenie podwładnych orga
nów policyjnych w łderuniku niefcyiko przesadnego 
przestrzegania. godzin policyjnych dla sklepów, 
lecz także w Marumku ochrony mieszkańców przed 
masowem wykupywaniem produktów spożyw
czych przez kramarzy i .wywożenia ich poza gra
nice miasto.

Tarnowskie Kolo T. N. S. W. odbyło pod prze
wodnictwem prezesa profesora Płllera dwa posie
dzenia. Na pierwszem zajmowano się urządzeniem 
obchodu 40-1 eda tomowskiego Kola, w związku 
z czem wybrano komitet, do którego weszli pp.: 
Paller, Wojtasiewicz, Gładyszowski, Wojciechow
ski, Siwak, GorzejowsfeŁ, dr Dziania, Godowski, 
Komperda i Arvay,

Na drugdem posiedzeniu wygłosił referat pod ty
tułem: „O celu nauczania tosterji w szkole" dr 
Rymar z Krakowa. Sumdemiy, (pełen głębszych 
myśli i doskonale opracowany elaborat, wywołał 
zajmującą dyskusję.

Przed sądem okręgowym w Tarnowie, jako try
bunałem sądu przysięgłych, odbył się szereg zaj
mujących rozpraw. I tak stawał Józef Juwa, oskar 
żony o zbrodnię podpalenia. Juwa został zasądzo
ny na trzy lato ciężkiego więzienia..

Pod przewodnictwem s. o. Jachny odbyła się 
rozprawa przeciw Stanisławie Szydiównie z Brze
zin o zbrodnię dzieciobójstwa. Po przeprowadzo
nej rozprawie Szydłównę uw.oEtoaouo.

Pod przewodnictwem p. M. Malanowskiego, dyr. 
VII gimn. w Krakowie, odbył się w pierwszej po
łowie b. m. egzamin maitutryczny w tutejszem II. 
gimnazjum. Świadectwo dojrzałości otrzymali: An
tosz Marjan, Borowicki Stanisław, Hudyka Adam, 
Kaczor Andrzej (z odznaczeniem), Koś Stanisław, 
Kozaczka Stanisław, Kurowski Władysław (z od
znaczeniem), Langdorf Chaim, Maigodak Stani
sław, Muudała Kazimierz, Pacanowski Karol, Ptak 
Franciszek, Ptak Kazimierz, Schonbeig Abraham, 
Socha Paweł, Szredcr Tadeusz i Wimmer Antoni. 
Żadnego ucznia nie reprobowano.
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RZALOŚCI W PAŃSTWOWEM GIMNAZJUM 
W TARNOWIE. Gimnazjum pierwsze w Tarnowie 
święciło w dniiu 13 czerwca b. r. niezwykle pdęk-

notyoorgabizo^yanych' Instytutach’ Pedagogicz
nych dwu- lub trzech-letnich o charakterze 
szkól wyższych. W Instytutach ty cii kształci 
się nowe pokolenie nauczycieli szkól powszech
nych, którzy będą mogli podołać wymaganiom 
dzisiejszej opoki kulturalnej i podnieść szkol
nictwo elementarne na wysoki poziom. Je,st to 
konieczny warunek rozlwnju nowoczesnego 
społeczeństwa. W państwie połskiem istnieje 
również dążność do reformy studjów nauczy
cieli szkół powszechnych.

Od r. 1919 istnieją w Krakowie (a od 1920 
w Warszawie i we Liwowie) Państwowe Kursy 
Nauczycielskie Pedago^um ), mające na ce
lu przygotowanie młodzieży, kończącej gimna
zjum do pracy w szkolnictwie powazechnem. 
Btudjum krakowskie rozwija się nader pomyśl
nie, zarówno pod względem naukowo-pedago
gicznym, jak  i pod względom frekwencji. Co
rocznie opuszcza zakład około stu kwalifiko
wanych nauczycieli(lek) W r. 1924/25 keztał- 
teClo się w Państwowych Kursach Naucz, w 
Krakowie, ponad 220 uczniów i uczenie, z 
których 128 przystępuje w czerwcu do egza
minu dojrzałości i pierwszego egzaminu nau
czycielskiego.

Państwowe Kursy Nauczycielskie obejmują 
obecnie studjum dwuletnie dla młodzieży z u- 
kończoaią VI kł. ginrn. (Q lkealn., 6 wydz. ż.), 
tudzież stadjum  rocaaie ciia,. etoitur jeiifów *żkói 
średnich.

Podania, zaopatrzone w ostatnie świadectwo 
sizkolne i metrtykę, o przyjęcie na I k-urs stu- 
djum dwuletniego wnosić należy do 80 czerwca 
bT., na Btudjum roczne zaś do 31 sierpnia fer 
do Dyrekcji Państwowych Kursów Nauczy
cielskich w Krakowie (ul. św. Mar i: a 34). Wpi
sy odbędą się dnia 29 i 31 sierpnia br. o gedz. 
9—12 w kanicelarji szkolnej.

Michał C h y 1 i ń- 
i wiceprezydent

Wczoraj zmarł w Krakowie 
s k i ,  były redaktor „Czasu" 
miasta Krakowa.

Urodzony w roku 1853 w Stanisławowie, ukoń
czywszy ©tutdja na wydziale filozoficznym w ,uni
wersytecie lwowskim, zajął stanowisko nauczycie
la ,w gimnazjum św. Anny w Krakowie, na ktorem 
przez kilka lat roizwiijał działalność pedagogiczną. 
Z tych czasów datuje się praca literacko-historyoz- 
na ś. p. Michała Chylińskiego, której owocem mię
dzy Innemi były rozprawy: „Kołłątaj wobec Tar
gowicy", „Scholaełyezna opoka literatury polskiej" 
i „Historja polska" dła użytku szkół średn., opar
ta na rozgłośnem w owym czasie dziele Bobrzyń- 
skiego, podówczas profesora w uniworsytecie Jar 
gfollońsMm.

Jako znanego zwolennika stronnictwa kon
serwatywnego, powołano w roku 1884 ś. -p. 
M. Chylińskiego do gTona redakcji „Czasu", któ
rego niebawem został naczelnym redaktorem. Zde
cydowało te o jego karjerze politycznej. Były to 
czasy, gdy stronnictwo konserwatywne wszech
władnie i niemal bez współzawodnictwa rządziło 
krajem, mając zapewnioną większość w Sejmie kra
jowym i Kole poltikiehi w parlamencie wiedeń
skim. Ono też nadawało kierunek .poGdtyce miasta 
Krakowa w Radzie miojsldej i życiu publioznem. 
W tych właśnie czasach, gdy ś. p. Michał Chyliń
ski był naczelnym redaktorem „Czasu" i radcą 

ną i podniosłą uroczystość wręczenia świadectw miejskim (1884), a później pierwszym wicepa-ezy- 
dojrzałości i pożegnania abitarjentów. Po solen- dentem miasto (1903) utworzyło 6ię na gruncie kra
nem nabożeństwie zgromadziła się młodzież, pro- kowskim, pod przewodnictwem Romanowicza, As- 
fesoTOwie i rodizice abiiturjentów w pięknie przy- nyka i Mieczysława Pawłikowl&kiego Polskie Stron_ 
strojonej 6ali, gdzie muzyka odegrała marsza, zaś niotrwo Demokratyczne, które powołało do życia

JE*
T MICHAŁ CHYLIŃSKI

K R O M K A  ,
łłi ' ! i Kraków, 19 c z e rw i 

Komitet |sibSlevisizowy u Jacka 
Malczewskiego w Lsislawlcacto
Wobec t ^ o ,  iż Jacek Malczewski z powodu złe

go stanu adffowia nie mógł przybyć na uroczystość 
jiubdlemzu, którą obchodzono w I^rako<wie, dele
gaci komitetu udali się do obecnego miejsce po
bytu mistrza, Lustowfeo pod Zakliczynem nad Dn- 
majoem, aby mu wręczyć złoty medal, oraz fcńne 
dąsy, jak również numera pisań krakowskich, po
święcone uoraozeniu j ^ o  twórczości. W tkład dde- 
gaoji, której przowod&zyt -wojewoda Kcwałikow- 
*ki, .wewzłi: pekto Akademji Sztuk Pięknych, Szy- 
azko-Bohu»», profesor IMw. Jagiell. Koetaneoki, 
pre®» Związku antyków plastyków pd«kich Wo- 
dzinowski, redaktor ,^wkutow;5da“ prof. Flach, 
który równocześnie reprezentował „Nową Refor
mę" i „Hustrową&ego Kurjera Codziennego"; sto- 
roata Bał, konoes-wiater dr Szydłowski, oraz mala
rze Ihłipkiewicz i Jabłoński. Imieniem zebranych 
w krótkich, serdecznych głowach przemówił do 
czcigodnego jubffl-aita prof. KostanecM, przy obie- 
d,zie zaś, którym przybyłytcłi gości podejmowała p. 
Karczowska, wzniósł toast na cześć Jacka Mal- 
ozewsldego, poprzedzony sendeoznom przemówie
niem, wojewoda Kowalikow&ki. W swobodnej po
gawędce z mistrzem przybyK mogli się przekorne, 
jak żywo Jacek Malczewski nietyllio inieresuje 
się sprawami artystycznemu, ale ws^ystkiemi wa- 
•fc-niejazjaroi zagadniieniami n ar odówo-państwowemi 
ofbecnoj doby. Zwiedziwszy iidyldCznie położoną 
itoejsoowość Lusławdoe, upamiętnioną pobyt-mi So- 
cyna, twórcy jedynej sipecyficznie polskiej sekty 
eacynjanów w .włóku XVII, goście krakowscy od
jechali z powrotem do ■ Krakowa, życząc czcigo
dnemu jubilatowi je&zcze raa serdecznie „Ad mul- 
tos aimos". , . . t

Mlijdasynapodiowy kongres rolnicśy 
w Warszawie

A. W. donosi z Warszawy:
Rozpoczynający się w niedzielę międzynarodo

wy kongres rolniczy w Warszawie zapowiada się 
bardzo okazale. Szczególnie liczny będzie udział 
zagranicy, gdyż na kongres przybędzie 250 dele
gatów, reprezentujących 30 państw. Polskę repre
zentować będizie 300 delegatów. , . ( / ,

Odkrycie rrofa w ielkiego miasta 
wśród ła sa  dziewiczego Ameryki

„Vo3Bfeche Zeltung" donosi: W angielskim Hon- 
diurasie trzej angielscy podróżnicy odlcryii wśród 
lasu dziewiczego rumy wielkiego miasta.. Jest to 
największe odkrycie, jakie dokonane zostało na
kontynencie amerykaiiskim. , r  7 .4,. „

' ' 1 . ' . •, * &.*,

Wykucia ckolery na Ceyldnle ^
Jak słychać, na Ceylonie wybuchła cholera, któ

ra rozszerza się w zastraszający sposób na prowin
cje północne. Mieszkańcy uciekają w panice. Do
tychczas zanotowano 28 wypadków śmierci. ;

chór abiturjentów odśpiewał rozrzewniającą pieśń 
pożegnalną. Przemówienia wygłosili: imieniem po- 
zostających w zakładzie uczniów Czesław Kali- 
toweka, długoletni wychowawca abiturjentów pro
fesor Szymański, abffturjeot Józef Paciorek, wiresz- 
d e  dyrektor zakładu Gonet i imieniem komitetu 
rodzicidiSkiego dr Kryplewski. Dalsze punkty pro
gramu uroczystości wypełniły produkcje orkiestry 
ft cbóiu, oraz odśpiewanie przez wszystkich obec
nych łfRoty".

Z oddziału A otrzymali świadectwa dojrzałość: 
1) Bartosz Czesław, 2) Bobrecki Andrząj, 3) Bu
rzyński Józef z odznaczaniem, 4) Czerwiński Jan 
z odznaczeniem, 5) Eilmee Jerzy, 6) Engełhart Ar
tur z odznaczeniem, 7) Fiałkowski Włodzimiera 
a odznaczeniem, 8) Franke! Józef z odznaczeniem, 
9) Fries Chaim, 10) Golemo Antoni z odznacze
niem, 11) Gurgul Kazimierz z od’znaczendem, 12) 
Henr Franc. z odzn., 13) Hubert Tadeusz z odizn., 
14  ̂ Hiiss Marceli, 15) Jakubiec Ignacy, 16) Kału
ża Karol z odzn., 17) Keyha Stanisław, 18) Kowal 
Stanisław z odzn., 19) Lech Jan z odznaczeniem, 

Warszawa, 19 czerwca. »Bpbotnik'< donosi, 5 20) Lewandowski J., 21) Mirochna Józ., 22\ Myszka

Prezydent R z e c z u m  (dslcietlioosKI 
zaproszony do Prali

Warszawa, 19 czerwtca^(AW). Dzienniki cze
skie donoszą, iż prezydent Czechosłowacji, Ma- 
saryk, zaprosił prezydenta Wojciechowskiego 
do Pragi. ; j ; > : . , ,  ■ .

P.(daslle«skl nie przylał stanoałska 
eksperta dla mkr m y c h
(Telefonem od naszego korespondenta).

że wczoraj rano przybył do Warszawy ze Śnia-
tyna zawezwany przez premjera p. Leon Wasi-

Tadeniis^ ' 23) Nowak Józef z odiznaczeniem, 24) 
OstrowsM Józef, 25) Paciorek Józef z odznacze-

w raca do Śniatyna.

Polskie oktety ©sienne 0 Tallinie
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19 czerwca. Z Tallina donoszą,

w * ,  - r .  - ■ 1 J T  1 . . .  ' ń ,  niem, 26) Pajdo Franciszek, 27) Pawiana Bolesławfewsfa Premjer zaproponował mu dbmjsta- 2 28) p ^ f e ń l a r j a n  z
nowisba stałego c ła perta, czy tez (łełega a czeniem, 29) Reach Nfeeo, 30) Sa^ Jakób,

am, 32) Sk<owroń&ki Michał,
Stankiewicz Jan z odznacze-

36) Ziobrowski Józef.
Z oddziału B: 1) Adiler Wilhelm, 2) Barędziak

Stanisław, 3) Borkowski Henryk, 4) Chwaliibińsiki
Mieczysław z odznaczeniem, 5) Dziwitt Witold,
6) Fleischer Jalcób, 7) Gabański Stanisław z od-
enaczeniem, 8) Gądek Franciszelk, 9) Gelb Ignacy,
10) Grzyb Jonaaz, 11) Grzybek Józef, 12) Gaiweł-

A.-. „„i i f , . . • „ m ' czyk Henryk, 13) Haftek Make. z odzmiczemem,*o Pdstae okręty wojenno --komendant Pił- ^  Karcz^ 4 i  15) Koi^  Kaaiimm
sudSiO<< i »General Haller« zawinęły wskutek  ̂z od^naczeiMem, 16) Kozioł Władysław, 17) Kryp-
hitrzy w Libawie. Po krótkogodzmnym po-jlew&ki Jan, 18) Kwiecień Ludwik, 19) Marek Frań
etoju przybyły do Tallina. Komandor Stankie- j 20) Pmek Antoni, 21) Patplski Józef, 23)
wicz Złożył wizytę dostojnikom estońskim Feliks 25) Kotrowsiki

j  j . w * - • • .Adam, 26) Rusin Józef, 27) Rymdak Kairol, 28) So-
prezydentowi J a z o n o w i a po .tem zyae  nu- | ja Kakniierz, 29) S b s te . J ó i l ,  30) S u te  Rolesł, 
m&ira Pusty odbył się bankiet, w którym .wziiął 3l) Szatko 32) Trzeciak Kazimiera z od-
uclzial  prezydent Jaukson. znaczeniem, 33) Wnęk Adam z odznaczeniem, 34)
, ,  , . . .  Ziemian Jan z odznaczeniem.W g t i e  orfasinacli sz p ie M K isj

na rzecz Niemiec u  Polsce
Warszawa, 19 czerwicą (AW). Donoszą z Ka* 

towte: Policja katowicka wpadła na ślad wiel
kiej organizacji szpi^igowskiej operującej mię- 
ilzy Berlinem, Wrocławiem, Katowicami i Po-J&twach zachodnich zupełna reforma kszraice- 
zmaniem. Organizacja ta  zdobywała fcnforma- nia nauczycieli szikół powszechnych, a miano- 
cje o na^zem przysposobieniu wejskowem i 'w icie w tym duchu, że studja zawodowe na- 
sprzedawała je Niemcom. Członkowie organi- stępują dopiero po uzyskaniu m atury gimna- 
zacji podlegali niemieckiej policji w Bytomiu, jzjalnej. Btudjum zawodowe, obejmujące teo- 
Areszfowąoo dotąd dwie oso,by.;  ̂ ‘ \ J  rję j praktykę pędagogiczpą, odbywa się w

Pedagogjum w Krakowie
Państwowe bursy nauczycielskie

W  najnowszych czasach dokonuje raę w pan

„Nową Reformę" i stanęło do wałki politycznej 
% konserwatystami, czyli, jak ich podówczas na
zywano, „stańczykami".

Wałka o przodujące stanowiska w kraju i mie
ście była nieraz bardzo zacięta, nie wychodziła je
dnak poza 6zramki zasad. Jako jeden z bardzo wy
bitnych praedstaiwicieli stronnictwa konserwaty
wnego, brał w tych wałkach czynny udział ś. p. 
Michał Chyliński, broniąc z przekonaniia zasad 
swojego stronnictwa. -

Nowe prądy demokratyczne redukowały jednak 
z każdym rokiem coraz bardziej wpływy i prepon- 
derenoję konserwatystów’. W Krakowie, gdzie w 
Raidzie miejskiej coraz silniej uwydatniały gdę̂  an
tagonizmy polityczne, nastąpił przełom, gdy g. p. 
Juljusz Leo, dotychczas jodem e wybitnych re- 
prezentontów obozu konserwatywnego, wystąpił 
z niego i niebaiwem, jako kandydat ateonnictwa 
mieszczańskiego i demokratycznego, wybrany zo
stał prezydentem miasta. Wobec tego przewrotu, 
który w swoim czasie wiełe wytworzył kwasów 
wśród konserwatystów, ś. p- Michał Chyliński zło
żył godność wiceprezydenta miasto i od udziału 
w sprawach miejskich się usunął. Nie przestał je
dnak działać nadał w swojem stronnictwie, które 
przybrało później nazwę „Prawicy Narodowej" — 
jako przedstawiciel konserwatywnej myśli pol
skiej.

Jakkolwiek do przeciwnego nam należał obozu, 
nio odmawialiśmy ś. p. M. Chylińskiemu ©zozerego 
przywiązania do zasad politycznych i praiwa do 
ich obrony. W życiu towarzyskiem ceniony dla 
zalet swojego charakteru, od ster egu lat był pre
zesem Koła literackiego i Klubu prawników.

Z ś. p. Michałem Chylińskim schodzi <ło grobu 
jedna z 'wybitnych w swoim czasie o|sobisitości 
konserwatywnego obozu. Pomimo antagonizmów 
paityjno-połdtycznych, umiał ś. p. Michał Chyliń- 
ski- zachować zawt&ze takt i umiar w postępowa
niu, które jednały mu osobistych przyjaciół t,akże 
w przeciwnych obozach.

Był też ś. p. Michał Chyliński jednym z najstar
szych członków Towarzystwa Dziennikarzy Pol
skich i przez szereg lat jego wiceprezesem.

W pracy mozolnej, jako pracownik pióra, i mąż 
polityczny, wytrwał ś. p. Michał Chyliński w wier
ności dla zaisatd e^yojego stronnictwa. Bywał nie
raz zaciętym przeciwnikiem myśli politycznej, 
przez nasz dziennik reprezentowanej, ze ©tarć je
dnak wychodziliśmy zawsze z szacunkiem i uzna
niem dla Jego osobistego charakteru i jaikę takie
go żegnamy Go dzisiaj z szczerym żalem, ,rjl 

Cześć Jego pamięci! , lt

fi. p. Michał 'Chyliński osierocił żonę Akmę z *Ro- 
Rnerów (siostrę profesora Rosnera) i dwóch synów: 
Adama i Wojciecha, z których drugi ukończył wła
śnie politechnikę wanszaiwską.

Pogrzeb odbędizie się w sobotę, 20 t>. Bi*, o gO- 
dżinie XI z kaplicy cmentarnej.

PRZED JUBILEUSZEM KRAKOWSKICH STRA
ŻY POŻARNYCH. Z okazji jubileuszu krakow
skich straży pożarnych: miejskiej i ochotniczej,
odbędą' się ćwiczenia popisowe ze wisizysitkiemi ro>z- 
porządzalnesni przyrządami i urządizeniami. W tym 
celu wytbitdewano na boisku „Wisły" trzypiętrową 
wspinalnię, na której odbędą się pokazy i po- 
ipfey. Spodćewany jest przyjazd zawodowych od
działów z różnych miast, które również w popi
sach wezmą udział. Na zakończenie popisu odbę
dzie się ogólny alarm i przeglląd taboru automobi
lowego.

Na pamiątkę tej uroczystości wydaje kornitęt 
jednodniówkę, która zawierać będzie cały szereg 
artykułów, odnoszących się do historji i rozwoju 
tej instytucji, która z biegiem czasu stanęła na 
wysokości &wego zadania i dzięki poparciu prezy- 
dijum miasto i Rady miejskiej, oraz wytężonej pra 
cy wszystkich funkcj onarjuszów straży, stola się 
potężną organizacją,

Krakoiwska ©traż posiada najnowsze urządzenia, 
tak alarmowe, jak 1 ratownicze i w tym kierunku 
przoduje wszystkim etrażom zawodowym naszego 
kraju.

CHOROBA KS. PRAŁATA WĄDOŁNEGO. Jak
się dowiadujemy, proboszcz kościoła N. F. Marji, 
ks. prałat Wądołny, musiał pp*(M'ać eię ciężkiej 
operacji, która miała przebieg korzystny. Jest na
dzieja, że dostojny pacjent od&yska zdrowie-.

WYBORY DO PREZYDJUM IZBY RĘKODZIEL
NICZEJ W KRAKOWIE wypadły następująco: 
prezesem został wybrany p. Rotr^ Ko&obudzki, wi
ceprezesami: inżynier Piotr Król i p. Andrzej Ró
życki, sekretarzem p. Romuald Bem. Wybory ce
chowała ©oddamość i zgodność.

LAJKONIK. Wczoraj po południu z klasztoru 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu wyruszył trady- 
cyjny lajkonik w otoczeniu włóczków i orkiestry 
janczarskiej, czyli tok zwanych poipulamie „mlas- 
kofow". Lajkonik, ubrany w paradny strój ’ Tata
ra, harcował po ulicach Zwierzynieckiej, na pl. 
Franciszkańekiin, w ulicy Brackiej, puczem, po 
ukończonej procesji MarjacMej, wkroczył z całym 
omakiem na .Rynek główny, rozdając' razy bu
ławą na prawo i lewo. Lajkonik,N goszczony jo  
handlach krakowskich, odbywszy ostatni postój 
w handlu Hawełkd, powrócił późnym wieczorem 
na Zwierzyniec^ odprowadzony przez tłumy pu
bliczności.

ZJAZD RADY ZWIĄZKU KÓŁ NAUKOWYCH 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ, ba
zebraniu delegatów środowiska krakowskiego usta 
łono skład delegacji, oraz wybrano prezydjum de
legacji krakowskiej. Delegacja składa się z 23 
osób. Do prezydjum wchodzą: Pilch, przewodni 
ezący, Piwairski wiceprzewodniczący i Frącko
wiak sekretarz. — W ©prawach, związanych ze 
zjazdem, prosimy zgłaszać się do prezydjum w go
dzinach dyżurowych (codziennie między -l—5 po 
południu w lokalu Towarzystwa Biibljoteki słuclia- 
czów. prawa U. J. w Krakowie, ulica św. Anny 12, 
pand er).

W SPRAWIE MAGISTERJÓW NA WYDZIALE 
FILOZOFICZNYM. Onegdaj odbyły się w Uniwer
sytecie Jagiellońskim obrady 15 Kół naukowych 
słuchaczów wydziału filozioficanego w ©prawie ma- 
giistterjów na tym fakultecie. W wyniku obrad po
wzięto następujące rezolucje: 1) Konferencja Kół 
naukowych żąda zatwierdzenia prospektów ma
gisterskich, przedstawionych przez Radę wydziału 
fitoroficznego ministerstwu oświaty, 2) zwraca się 
z prośbą do włada uniwersyteckich i ministerstwa 
o Eczwioienie słuchaczom drugiego i trzeciego ro
ku filozofj,i na. zdawanie egzaminńw .według sta
rych przepisów.

POMIARY GMINY MIASTA KRAKOWA. Mini- 
sterfetwó pobńt publicznych •zarządziło powę po

miary gminy miasta Krakowa. Pomiary te  rofżjto*’ 
częto w dzielnicy XVH (Krowodrza). Magistrat 
wzywa właścicieli i posiadaczy nieruchomości na 
terenie, objętym .pomiarami, aby nieruchomości 
tę oddali do powyższych pomiarów, oraz, aby 
stawili się w dniach, które będą im w swoim cza
sie podane, na komisjach, celem wskazania gra
nic własności i przedmiotów posiadania, dostar- 
Gzyłi w tym celu odpowiednich dokumentów praw
nych dla stwierdzenia stanu prawnego i udzielili 
potrzebnych wyjaśnień funkejonarjusaom kiero- 
wnśotwa pomdarów.

ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. W ostatnich 
dniach kronika policyjna notuje niemal codziennie 
kradzieże rowerów. Dzisiaj znowu zanoitowa.no, że 
p. Kocurowi skradziono rower, pozostawiony na 
podwórzu realności przy ulicy Starowiślnej 1. 27.

PRZEZ OTWARTE OKNO. W nocy z 1Ś na 19 
b. m. nieznani sprawcy dostali się przez otwarte 
okno na parterze do nńe&zkóniia L. Kas tory1 ego, 
zamieszkałego przy ulicy Smoleńskiej 1. 12, skąd 
skradli enaczną ilość garderoby i biżuterji. .

ZMARLI: . ‘ .
— Kb. Zygmunt M ig d a ł ,  proboszcz w Nie

połomicach, umarł w 64 roku życia.

D s i i a  19 c z e r w c a :

im SŁOWACKIEGO 
Początek godz. 7*30

t e " t r

I fi 
A A 

6 G 
A  

I I  
E E
; M BA
Operetka

„NOWOSCP*
ul.Ra|ska

hałasu o nic
komedja Szekspira

O
Grana z olbrzymim powodzeniem 
p r z e s z ł o  100 r a z y  w teatrze 

Rajmunda w Wiednin.

A N T O N J A
Komedja w 3 aktach (4 odsłonach) 
M. LengyePa, przekład J. Migowej 

Asygnaty zniżkowe ważne 4
Premjera! Premiera!

K s i ą ż ę  N a n c y
operetka Lehara

K I N A

, REDUTA"
Lubicz 15 

Pierwszy seans g. fi
3

„SZTUKA"
św. Jana 4

SeaBSy o 
godz. 5, 7 i 9

wńhaY^f®*. 3

W  
J L  
C T  
O  
A  

Serlrady 5

„Czy kobieta u s i  być matka?11 j
Wstrząsająca tragedja dni ostaln;ch, na tle 
drogi krzyżowej miłości i macierzyństwa i roz
paczliwej niejednokrotnie kolizji między życiem 
a suchemi paragrafami prawa. Wysokie posłan
nictwo kobiety rodzicielki i cud macierzyństwa 
a gorzk ie dzieje duszy i otchłarma rozpacz ko
biety, opuszczonej w miłości. Film, poruszający no
we problemy, ja':ie dotąd nie widziano na ekranie.

Program wyłącznie dla dorosłych! !

WIELKA PREMJERA!

PAT IPATAC 1N
w najnowszej swej niesłychanie wesołej i pełnej 
wylwornego dowcipu kreacji, w obrazie p. t.

Golce i  skarby
przewyborna, arcywesoła komedja w 8 wielkich 

aktach. Dla młodzieży urzędowo dozwolone. •

Guamar Telnaes
Carola Toelie, Steinbrlik, Arbenina i inni 

w pierwszorzędnym 6-cio aktowym dramacie

JEfiO OSTATNI FLIRT
ęoczątek seansów o godz. 6, 7*30 i 9. 

i  niedzielę i święta od godziny 4*30

W  
A  
N T  
D  
A  

Gertrudy S

„WfilSZAl"
Stradom 15

1 Dramat nocy poślubnej
(Dzieje jednej nooy).

Historja kryminalno- nastrojowa w 8 aktach, 
w wykonaniu znalcomiteąo zespołu artystycznego 
„Teatru Okropności* w Paryżu. — Ponadto we
soła komedia w 2 aktach, w głównej roli aktorzy 

a Ja Pat i Pataclion: JIM i JACK w bhn e :
BOHATEROWIE ARENY

Współudział biorą dzikie i drapieżne zwierzęta. 
Tak zpakomilego filmu Kraków już dawno nie 
oglądał. P o czą tek  Beansów o godz. 6, 7*30, 9*10

Starowiślna 21

Poaąfek seansiw 
o godz. 6-tej

w uitdzitij od g- 4*20

CZERWONY A S
senzacyjny obraz amerykański 

W głównych rolach: LEON CHANEY, którego 
gra w „Dzwonniku z Nolre Dame“ wzbudziła 
ogólny podziw, oraz LEATRICE JOY, urocza 
amerykanka. Óbraz ten zaciekawi i zachwyci 

wszystkich.

Dziś najciekawszy film sezonu, uroczysto 
otwarcie

rfiAta SwiCTUNY
„U C IE C H A *'*vm£>WlUl.6TAHCWl3U*fc.(Ł

h ta y titi M i. w M i s i e
Najaktualniejsze zdjęcia z Palestyny w 7 a. 
Poraź pierwszy w filmie niezwykle intere
sujące zdjęcia całego nowoczesnego dorobku 
żydowskiego w Palestynie. W _ filmie tym 
zobaczycie cały szereg znanych i wybilnych 
osobistości, oraz znajomych z Krakowa. 
Jest to film, który każiiy kulturalny człowiek 

oglądać powinien.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 
jutro i pojutrze wdzięczna Iromedja Szękspira: 
„Więie halami o n4o“, której wyBtawieuie cała. 
krytyka przyjęła tok pochlebnie.

Ostatnią premjerą sezonu będzie z początkiem 
przyszłego tygodnia niegraca dotąd, nigdy w Kra
kowie krottoohwila ze śpiewami Fredry: „Nowy:
Doai Kiszot", czyli „Sto szaleństw", oizdobiona mu- 
zńką St. Monruszki. W r. zeszłym wy&tąfwiono ją 
po raz pierwszy wair&zaw&ka. „Reduto", budząc 
ogólny zachwyt precyzją wykonńnia. Kilka osób 
z owego aeepołu, pracujących obecnie na ©cenie 
krakowskiej, bierze udział w wykonaniu kroto- 
chwili. Do części chóralnej pozyskano członków. 
Towarzystwa operowego, część muzyczną przygo-' 
towiuje p. Meyerhotył, reżyseruje p. Z. Chmiielew- 
fik-i. Nowe dekoracje zaprojektował p. Krassowski. 
Także i na te praesitawienia obowiązywać będą 
aniżone ceny miejs'0, wtproiwodzoue od. b. tygodnia.
W niedzielę po południu po raz optofcni Tł ;A
roczka" Żeromskiego.



NOWA R E F O R M A 8
Z TEATRU „BAGATELA". Dziś i dmfi następ-

Łych „Antonia", sztuka w 4 odsłonach LengyePa. 
Sztuka ta osiągnęła w bieżącym eezonfie najwięk
szy sukces artystyczny i kasowy i jest graną co
dziennie przy wysprzedanej widowni.

Główne role kreują pip.: Bruozowa, Ordyńska, 
Barwińska Zofja, Góralska., Barwinski, Kwiatkow
ski, Wesołowski, Fertner i inni.

W niedzielę, 21 b. m. po południu, o godzinie 4, 
Wznawia teatr dawno odegraną farsę „Żoneezka 
z Yariete", która cieszyła się w swo-lm czasie mei- 
łdem powodzeniem, grana koncertowo przez pp. 
Relewicz-Ziembińską, Wesołowskiego, Ziembiń
skiego, Turskiego, Fertnera, Góralką i innych.

OPERETKA „NOWOŚCI", ULICA RAJSKA. 
„Książę Nancy", bezsprzecznie jedna z najzdat
niejszych operetek Lehara, grama, będzfie dzisiaj, 
w sobotę, 20 b. m. i dni następnych o godzinie 
8 wieczorem z nadzwyczaj urozmaiconym baletem 
i  ewolucjami.

Dzisiaj, w sobotę, 20 b. m., o godzinie 4 po po
łudniu po cenach popularnych od 1—3 zł. najwięk
szy szlagier „Dzidzd" z występem ulubieńców pu
bliczności p, J. Kozłowskiej i L. Sempolińskiego.

WT niedzielę o godzinie 4 po południu po cenach 
całkiem zniżonych „Hrabina Macica", stale wypeł
niająca wiidowinię z występem p. J. Kozłowskiej 
i L. Sempolińskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 19 b. m.: „Wiele hałasu o n ic"..
(Sobota, 20 b. m.: „Wiele hałasu o nic".
Niedziela, 21 b. m., po południu: „Uciekła mi

przepióreczka..."; — wieczorem: „Wiele
o nic". .

TEATR „BAGATELA^ i
Piątek, 19 b. m.: „Antonja". \
Sobota, 20 b. m.: „Antonja". V
Niedziela, 21 b. m., o godzinie 4 po południu: 

„Żoneezka z Yaricte" (ceny zaniżone); wieczorem 
O godzinie 8: „Antonja". ;

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Piątek, 19 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Ksią

żę Nancy". v
Sobota, 20 b. m. o godzinie 4 po południu: „Dzi

dzi"; wieczorem o godzinie 8: „Książę Nancy".

Komunikaty i zawiadomienia
FESTIVAL TOW. ORATORYJNEGO odbędzie 

fcię w najbliższą sobotę dnia 20 czerwca b. r. w 
arkadowym dziedzińcu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, ul. Basztowa 8. W programie utwory 
chóralne w wykonaniu chóru i ósemki solowej To
warzystwa oratoryjnego, oraz solowe w wykona
niu wybitnych artystów krakowskich z akompa- 
njamentem kwintetu smyczkowego Towarzystwa 
Oratoryjnego.

POPIS RYTMICZNO-TANECZNY odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 b. m., o godzinie 4 po połu
dniu w sali Domu żołnierza polskiego. Urządza go 
Miasa gimnastyki rytmicznej i solfeżu koncesjono
wanej szkoły śpiewu prof. St. Bursy, pozostająca 
jpod kierownictwem p. Stelli Bureównej, znanej 
zaszczytnie tancerki lnimiiczno-plastycznej. — Na 
progTam, w którym weźmie udział kierowniczka, 
składają się produkcje indywidualne, duety i ter
cety taneczne, a nadto liczniejsze zespoły.

Friedman, który wiózł ze sobą większą sumę pie
niędzy.

O godzinie 3 kwadranse na 18-łą, gdy pociąg 
znajdował się w pobliżu Lasku, weszło do prze
działu, w którym znajdował się Fiidman dwóch 
uzbrojonych mężczyzn, którzy stenoryzowajwszy 
jadącego, zażądali wydania im pieniędzy. Gdy 
Fridman nie chciał zadość uczynić żądaniom o- 
pry&zków, ci wymierzywszy w niego lufy rewol
werów, chwycili leżącą obok niego walizkę skó
rzaną, w której znajdowało się 10 typ. zł i otwo
rzywszy drzwiczki wagonu, w pełnym biegu po
ciągu wyskoczyli na planit kolejowy i  skryli się 
w ciemnościach nocy.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE TAJEMNICZEGO 
WYMORDOWANIA RODZINY ŻYDOWSKIEJ 
W ZGIERZU. Sprawa wymordowania całej rodzi
ny żydowskiej w Zgierzu nie została dotąd wy
świetlona. Policja aresztowała 6 żydów, zamiesz
kałych w Zgierzu. Są nimi: Ged&lja Roeenman,
Jeruchem Bormiem, Mordka Foldoia, Jankiel 
Aron i Szyja Goldlb8rg. Śledztwo nie wydało ża
dnych pozytywnych wyników i operuje tylko lu- 
źnemi poszlakami, I tak n. p. jeden z mieszkańców 
Zgierza zeznał, że następnego dnia po dokonaniu 
morderstwa, to jest w poniedziałek nad ranem, 
widział na cmentarzu, jak dwaj ludzie myli sobie 
ręce, a następnie przeskoczyli parkan i zbiegli w 
kierunku ulicy Szlaohtuzowej.

Zwracają także uwagę, że stary grabarz miał 
piem-iędze i że nawet pożyczał ludziom na procent. 
Jesit praiwdopodobnem, że morderstwa dokonali 
niewypłaicalni dłużnicy.

Z drugiej jednak strony jeden z obywateli Zgao- 
rza zwrócił słusznie uwagę, że tego strasznego 
czynu nie mógł dokonać człowiek normalny. Krwa
we pastwienie się nad ofiarami każe przypuszczać, 
że morderstwa dokonał człowiek zboczony, sady
sta, albo obłąkany, pozbawiony zdolności kiero
wania swojemi czynami.

Koncepcja, ta ma. za sobą też dużo prawdopodo
bieństwa, zwłaszcza, że często zdarzały się wy
padki, iż na ulicach Zgierza zjawiali się obłąkani, 
którzy uciekli ee szpitala w Kochamówku pod 
Zgierzem.

MARSZRUTA WYSTAWY RUCHOMEJ. Wy
stawa ruchoma prób i wzorów przemysłu krajowe
go', która w lipcu rozpocznie swój objazd po pro
wincji, odwiedzi naprzód miasta województwa po
morskiego. Po pobycie w szeregu miast nadmor
skich, wystawa w początku września zawita do 
Torunia. Gród Kopernika wykazał największe 
zainteresowanie się -wystawą i jej pracami na ni
wie poparcia rodzimej wytwórczości i już obecnie 
przygotowuje dla eksponatów wystawy specjalne 
locum w hangarach lotniska toruńskiego.

NAPAD NA PROBOSTWO W SIEDLCU. W no
cy z 15 na 16 b. m. kilku bandytów dokonało na
padu na plebanję w Siedlcu (województwo poznań 
skie). Spłoszeni przez proboszcza księdza Tylewi- 
oza, włamali się następnie do mieszkania orgami-

Z  kraju i ze świata
r *

SENAT POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ na
nowy rok akademicki 1925—1926 ukonstytuował 
się w następującym składzie: rektor inżynier Cze
sław Skotnicki, profesor zwyczajny meljoracyj rol
nych (ponownie); prorektor inżynier Antoni Poni
kowski, profesor zwyczajny miernictwa; dziekan 
wydziału mżymiorji lądowej inż. dr Andrzej Psze- 
uickń, profesor zwyczajny budowy mostów (pono
wnie); dziekan wydziału inżynier ji wodnej i wy
działu mierniczego inżynier Edward War chał o w- 
Bki, profesor zwyczajny miernictwa- (ponownie); 
dziekan wydziału mechanicznego inżynier Stani ̂ 
sław Garlicki, profesor nadzwyczajny geometrji 
wykreślnej (ponownie); dziekan wydziału elektry
cznego Inżynier Roman Trechcański, profesor nad 
zwyczajny techniki prądów słabych; dziekan wy
działu chemji kand. nauk przyrodn. Ludwik 
gzperl, profesor zwyczajny chemji ogólnej; dzie
kan wydziału architektury architekt Marjan La- 
lewi'Cz, profesor zwyczajny hifitorji a-rcliitektury 
ptarożytnej. i

TERMIN WYPOWIADANIA STOSUNKU SŁU
ŻBOWEGO URZĘDNIKOM PROWIZ. Mimsteretwo 
ppraw wewnętrznych zarządziło, że 3-miesięczny 
termin wypowiadania stosunku służbowego, usta
nowiony w umowach zawieranych z państwowymi 
urzędnikami kontraktowymi, należy również sto
pować i do urzędników prowizorycznych (t. j. mia
nowanych do odwołania) na zasadzie art. 4 ust. 
o państw, służbie cywilnej. Zastosowanie tego 
3-miesięcznego terminu wypowiadania do urzędni
ków prowizorycznych, pełniących już służbę, na- 
(Stąpi w formie dodatkowego pisma, zmiendają.ce- 
go dotychczasowy 1-miesięczny termin wypowie
dzenia, oznaczony w dekrecie nominacyjnym na 
3-maesdę&2ny.

GDZIE STANĄ NOWE POMNIKI W WAR
SZAWIE? Z Warszawy telefonują nam:_ Rada m.J i ̂  ..1 « *1*712 Ir* o .mi i n.nn tv»ia »

ety. Zaalarmowana ludność stoczyła z bandytami 
walkę; jeden z mężczyzn uderzył strzelającego 
bandytę kijem, jedna zaś z przybiegłych kobiet 
skutecznem uderzeniem siekacza od ziemniaków 
rozbroiła bandytę, wytrącając mu z ręki rewolwer. 
Kiedy w czasie waiki z bandytami, odbywającej 
się podczajs ciemnej nocy, nadbiegła liczniejsza 
pomoc* napastnicy zbiegli. Napad był, odaje się, 
aktem zemsty.

BRUTALNY NAPAD AWANTURNIKÓW NA 
WYGIECZKĘ GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO. Ucze- 
ndtoe publicznego gimnazjum Sm. Jadwigi we Lwo
wie, w liczbie około 600 'wybrały się na wyciecz
kę do Brzuchowic, którą kierował osobiście dyr. 
E. Ulrich, mając przy sobie całe grono nauczy
cielskie. Dla tej wycieczki wynajęty został spe
cjalnie brzuchowiicki park zabawowy. Jednak we
soła zabawa uczenie przerwana została wtargnię
ciem do .parku trzech pijanych i uzbrojonych w ła
sili osobników, którzy wdarł&zy się do parku, roz
poczęli nagabywać starsze uczenice w najordynar
niejszy sposób. Wśród młodzieży szkolnej powstał 
wielki popłoch, zwłaszcza, gdy napastnicy usiło- 
wtali czynnie targnąć na osobę dyr. i tercjana 
szkolnego, którzy wystąpili w obronie uczenie.

Gdy przybyła policja awanturnicy rzucili się 
na posterunkowych i dopiero po dłuższym czasie 
z trudem udało się posterunkowym przy pomocy 
kajdanków ubezwładnić rozjuszonych napastni
ków.

ZA NOCLEG WYWDZIĘCZYLI SIĘ MORDER
STWEM. Na przedmieściu “ pffw;
•bialski przybyli do wdowy Marjd Lińskiej dwaj 
nieznani mężczyźni, prosząc o nocleg. Kobieta nie 
odmówiła. Nazajutrz znaleziono ją z poderżuię- 
tom gardłem. Noclegowcy zaś znikli bez śladu. Po
chodzą oni z Międzyrzecza, w pow. radzyńskim. 
Wszczęto za nimi pościg.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI W JAŚLE. Dnia 4 łipoa 
b. r. odbędzie się w Jaśle zjazd koleżeński a.bitu- 
rjentów, którzy w tamtejszem gimnazjum ziali 
maturę w roku 1910 (klasa 8a). Zjazd rozpocznie 
się mszą św. o godzinie 9 rano w kaplicy gimna
zjalnej. Wszelkich informacyj, tyczących się zja
zdu, udziela majo-r dr J. Niezgodna w Warszawie, 
ulica Piękna 16-a m. 16., lub prof. F. Łapka w 
Hrubieszowie —- gimnazjum.

Wszystkie pisma prowinojonailne proszone są 
o powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

O ULICĘ STEFANA OKRZEI NA PRADZE.
Z Warszawy telefonują nam: Radny Jaworowski 
zażądał, aby jedną z uiliic Pragi naizwać imieniem 
Stefana Okrzei, którego pamięć czci ludność ro
botnicza, jako bohatera o wolność nairodu.

LICZBA OFIAR OSTATNIEJ KATASTROFY 
POD HACKENTOiWN. Liczba zabitych podczas 
katastrofy pod Hacketntown podwyższyła się do 
42 osób.

K u n im  epilog
S m lc z i ie j  po itiy łK l życ io w e j p rze d  se d e in  s  M o w i e

bzyków na Marymoncie, a Szopena w parku Uja- 
’ żdowskim.

BISKUP ŁUCKI KS. DUBCWSKI POWOŁANY 
PO RZYMU. Z Warszawy donoszą:.
I Biskup łudre-żytomirsM ks. Ignacy Dubowski 
postał wezwany do Rzymu, skąd już nie powróci 
na -zajmowane stanowisko. Papież mianował go 
arcybiskupem Łn partóibua iinfidel-iąm z siedzibą 
•‘jprzy Watykanie. ,
^ „Życie Wołyńskie" wymienia,, jako domniema
nych kandydatów na biskupstwo łuc-ko-żytomier- 
rskae ike. Bufragama Godlewskiego, biskupa Sze
lążka, biskupa podolskiego, Mańkowskiego i kape
lana prezydenta ks. Tokarzewskiego. ,
L  WYCIECZKA DZIENNIKARZY NIEMIECKICH 
;DO GDAŃSKA. Z Gdańska telefonują nam- W so- 
[jbotę przybywa do Gdańska wycieczka dziennika- 
rzy niemieckich z całej Rzaszy. —_ Po zwiedzeniu 
i Gdańska, wycieczka uda się o»d eiedmiu państw. 
f  OBRABOWANIE KUPCA W POCIĄGU. W po- 
jcoągu, dążącym z Lodzi do Kalisza, isicdział w 

ile 2-gierj klasy, łódzki

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy ze
znawali popołudniu św. Halina Gofronowa, 
która nie wniosła nic ciekawszego. Następnie 
zeznawał św. Karpiński, który opowiada o po
bycie Piekosdńsldej w Sierszy, o częstych wi
zytach jej męża i o ciągłych rozprawach na 
tem at separacji między parą małżonków. Pie- 
kosińska zachowywała się w Sierszy bez za
rzutu, Uczęszczała na bale i przyjęcia prywat
ne w strojach kupowanych przez Karpińskich. 
Gdy nadszedł list ostrzegający do Piekosdń- 
s-kiej, polecił Karpiński żonie, by ją ukryła. 
Następnie mąż przyjeżdżał, jeszcze kilka razy. 
O tragicznym wypadku dowiedział się świa
dek od swego syna, Piekosińską zastał leżącą 
na^ wznak, a  oskarżony spacerował po po
koju i oddał rewolwer ze słowami:

»MOŻESZ MNIE TERAZ ARESZTÓWAĆ<.
Św. Karpińska zeznaje, że Piekocińska przy

jechała do niej kompletnie bez pieniędzy, bez 
ubrania, że od stóp do głowy ją ubrała* i su
knie na przyjęcia sprawiła. Pickosińska była 
bardzo ładna i ogólnie podobała, się mężczy
znom. W krytycznym dniu Piekosińska na po
lecenie świadka ukryła eię, kiedy zjawił się 
mąż, który był bardzo zdenerwowany i oświad
czył, że chce z żoną podpisać ak t separacyjny* 
Ponieważ był bardzo zdenerwowany, zrewido
wałam go dokładnie z kuzynką i żadnej broni 
nie znalazłam. Gdy zawołałam Piekosińską, po
szła z mężem do pokoju, a po chwili usłysza
łam strzały, wybiegłam i zauważyłam osk.

ZBROCZONEGO KRWIĄ.
Następnie zeznawał św. Gałuszka. Pewnego 

razu ś. p. Grażyna prosiła go, by udał się do 
adwokata z mężem w sprawie separacji, jako 
powód podając, uderzenie w twarz przez o- 
skarżonego. W czasie pertraktacyj u adwoka
ta oskarżony chciał obu synów wziąć do siebie 
z tem, by Grażyna nie była więcej w Krako
wie. W r. 1923 spotkałem Grażynę w P. K. O. 
w Warszawie, mówiła, że mieszka u matki i 
jest w biurze.

Ów. Balucinski Tadeusz znał ś. p. Grażynę 
od 1920 r. Poznał ją  w/ restauracji Drobnera 
kiedy już była mężatką. Ówdadok zapraszał 
Piekosińskich do siebie na obiady. Na 2 ty g o 
dnie przed śm ierbą Grażyny widział osk. i 
wyprost me mógł go poznać. Był obrośnięty, 
zdenerwowany, wprost mówić nie mógł i pła
kał, że z żoną nie żyje.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.
Już przed godz. 9 sala rozpraw’ zapełniła eię 

publicznością. Wprowadzają oskarż. Piekosiń- 
skiego, który robi wrażenie człowieka zdeter
minowanego.

O godz. 9 rano przewodniczący wywołuje 
szereg świadków na dzisiejszy dzień zawozwa- 
nycłi, z któ]*y<ch jedynie św. Zuliani &ię zja
wił. Ówiadek poznał Piekosińsldego w kawiar
ni a w parę dni spotkał go ponownie i prosił o 
pożyczkę »na herbatę«, bo jest bez posady. — 
.Chętnie to uczyniłem,. Następnie prosił mnie,

Z e z n a n i a  ś w ś a d & i^ w
bym mu użyczył schronienia dla niego i dla 
jego żony, na co się zgodziłem, zezwalając na 
wniesienie do kancela.rji sofki, na której mał
żeństwo miało nocować. Piekosiński wielokrot
nie odgrażał się swej żo-nie, że ją zastrzeli. — 
Śp. P. wielokrotnie uciekała i z tego mieszkania 

przebywała po 2—3 dni poza domem.

U e i m M  p rze z  Se jm  m e l i  de  u s t i w  p rze m ys ł.
Warszawa, 19 zerwea. Dziś o godz. 10 

Sejm odbył posiedzenie dla załatwienia pro
jektu noweli do ustawy przemysłowej. Po
końcowem przemówieniu referenta posła II- 
skiego (ZLN.) przyszło o godzinie 11 do gło
sowania. Z ważniejszych poprawek skreślono o godz. 12.

rano na wniosek poeła Maoaczyń&kiego (ZLN) punkt 
który zwalniał od podatku pracownie rzemieśl
nicze, rękodzielnicze, zakłady dorożkarskie itp. 
zatrudniające tylko jedną siłę pomocniczą. —,
Glosowanie nad projektem ustawy ukończono

I t a i l  jzp iego fs lss  s m lo M ®  sosłetlticii 

' 5 os krcsscli polsklels
Warszawa, 19 czerwca (AW). Na wscho-l wieckie, które prawdopodobnie dokonają zdjęć 

dniem pograniczu pojawiają się samoloty so -1 fotograficznych pogi*anicza.

T E L E G R A M Y  
0 uyłticzenfe dóbr fundccyjnycli

(Telegram własuy „Nowej Reformy").
Warasawa, 19 czerwca. Połska Akadem ja 

Umiejętności, Tymczasowy Wydział Samorzą
dowy we Lwowie, Zakład Narodowy im. Osso
lińskich •  oraz Fundacja im. Stanisława hr. 
Skarbka, rozeszłały dziś do wszystkich człon
ków Sejmu, Senatu, oraz rządu memorjał, 
który swrea stę przeciwko przekazywaniu ma
jątków fundacyjnych na parcelację. Memorjał 
zwraca uwagę na t-o, że we Włoszech, Anglji, 
Amei^ce i&tnieją ogromne fundacje, przezna
czone na cele społeczne, humanitarne i gospo
darcze, oraz że we Francji wniesiono już pro- 
j&kta ustawy, przyw-nacającej fundacje, znie
sione w swoim czaeie przez wielką rewolucję. 
Memorjał zwraca uwagę, że wielka własność 
wynosi w Polsce 14 miljonów 202.836 ha, pod- 
czas, gdy własność ziemska fundacyj małopol
skich wynosi 22.073 ha, czyli zaledwie 0.155 
proc. ogółu.

Korzyść więc z parcelacji wymienionych dóbr 
byłaby dla tej reformy minimalna. Memorjał 
doprasza się o wyłączenie dóbr fundacyjnych 
od parcelacji, tak jak to na zasadzie uchwalo
nej już w Sejmie ustawy nastąpiło co do dóbr 
fundacji kórnickiej, utworzonej przez W łady
sława Zamoyskiego.

Sejmsoa interpelacja Komunisto® 
® obronie Ctifn

(Telegram władny „Nowej Reformy").
Warszawa, 19 czerwca. Na dzisiejszem po

siedzeniu Sejmu frakcja komunistyczna złożyła 
interpelacje, w której zapytuje, czy Polska 
między traktatam i, zawartemi z mocarstwami 
imperjałiisłycznemi nie została wciąg*nięta do 
akcji tych państw^ .skierowanej przeciw niepod
ległości Chin i zapytuje dalej, czy rząd polski 
nie byłby skłonny zaprotestować przeciwko 
najazdowi na Chiny i faktycznemu iicli rozbio
rowi przez mocarstwa kapitalistyczne. Interpe-

 ̂Podczas jednej takiej ucieczki osk. wszyst-'.lacja służy oczywiście wyłącznie celom propa- 
kic rzeczy swej żony siprzedal ze złości, mó- godow ym .

I W IĘCEJ NIE
wiąe:

»TE RAZ JUŻ UCIEKŁA 
WRÓCI

a kiedy po pani dniateh powróciła, starał się 
P. rzeczy te z powrotem odkupić. Piekosińską 
raz przyszła zupełnie pijana, innym razem wy
chodziła z domu do kawiarni, w-brew zakazom 
osk. i wówczas osk. zostawał sam w domu. — 
Często wychodził z domu. «*ukał jej po kawiar
niach, a gdy ją odnajdywał, to wśród a f> a r  tur 
sprowadzał do domu. •

WZAJEMNE WYRZUTY. . k' 
ów. adw. dr Rychlewsł' i przedstawia prze

bieg pertraktacyj, prowadzonych przez Pieko- 
sińskich w jego kancelarii, a zdązajaóych *> 
uzyskemia dobrowolnej separacji. Strony na
wzajem czyniły sobie wyrzuty. Piekosiński żą
dał, by dzieci zostały 11 niego wyłącznie, u jego 
matki w Nowym Sączu, i by po separacji śp. 
Piekosińską na stałe z Krakowa wyjechała — 
ostatecznie jednak —■ o ile sobie przypominam
— dzieci miała zabrać żona. W czasei pertra
ktacyj odgrażał się kilkakrotnie, że żonę za
strzeli, czego jednak nie brałem poważnie i sa
ma Piieko&iliska poważnie nic brała, gdyż za
wsze się ironicznie uśmiechała, ile razy o tem 
była mowa. Na 3 dni przed tragicznym w y
padkiem był Piekosiński w kancelarji i ode
zwał się: »Panie Mecenasie! Daję panu słowo 
oficerskie honoru, że w piątek żonę zastrzelę«, 
poczeni wyszedł.

Słów tych początkowo na serjo nie brałem, 
następnie jednak tknięty jaldemś złem prze
czuciem, napisałem list do Karpińskich, z o- 
strzeżeniem. List ten przed śmiercią śp. Gra
żyna otrzymała. W piątek przekonałem się, że 
pogróżki te powiedziane były serjo i istotnie
— niestety — wykonane.

TAJNA ROZPRAWA. J
Po przesłuchaniu tego świadka przystąpiono 

do przeseluchamia znawców-lekarzy i św. bie
głego dr Głębocką, która śp. Grażynę badała 
bezpośrednio przed śmiercią. Na wniosek prok. 
Schwnrakiopfa, do którego przyłączył -się o- 
brońca, dr Aschenbrennei:, zarządził przewodni
czący na czas orzeczeń lekarskich tajność roz
prawy. Jako mówcy lekarze fungują dr Kwiat- 
kowski i prof. dr Olbrycht. Przed przesłucha
niom lekarzy zarządzono opróżnienie sali, — po 
orzeczeniu przewodniczący zarządził 10-minu- 
tową przerwę.

Po pauzie rozprawa odbywała się przy 
•fewiach otwartych.

Usuniecie Konsulu anfielsKie^o 
przemocą i pomleszKanlcr

Loadyn, 19 czerwca (PAT). Iskrowo dono
szą z Szangaju, że położenie jest krytyczne. 
W miejscowości Czung-Kiang został konsul 
angielski zmuszony do opuszczenia budynku 
konsulatu. Zamieszkał oei w świątyni Lingwen.

Ausfrjatid minister rolnlctum przybył 
do tUurszuisy

Warszawa, 19 czerwca. Minister rolnictwa 
republiki austrjackiej Ruchmger przybył do 
Warszawy w towarzystwie wyższych urzędni
ków i posłów. Weźmie on udział w otwarciu 
międzynarodowego kongresu rolniczego.

Szef francuskiej misji morskiej
» G M i n

Gdańsk, 19 czeiwica (AW). Wczoraj przybył 
do Gdańska szef francuskiej misji morskiej w 
Polsce, admirał Jołivet. Zwiedził on w towa
rzystwie admirała Borowskiego, komendanta 
Jacynowicza i komendanta Witkowskiego pół
wysep W esterplatte, gdzie odbywać się będzie 
wyładowanie amunicji.

Diariusz ekonomiczny
*— Wymiana towarów między Polską a Niemca

mi odbywa się normalnie, nulmo etanu boztraktato- 
wogo, z wyjątkiem towarów kontyngentowych.

— Rząd polski opracował listę towarów, któ
rych przywóz z Niemiec do Polski będzie bez
względnie zakazany.

— Komitet ekonomiczny Rady ministrów pra
cuje nad organizacją kolejowych biur konstruk
cyjnych na wzór istniejących we YvTiosze:-b3 Fran
cji i Beilgjf. ^

— Ładowanie piwwszego okrętu węglem śląs
kim, przeznaczonym do krajów skandynawskich, 
rozpoczęto w Gdyni. • , ■

— Kupcy polscy w Chicago, zorganizowani w 
ośmiu Związkach, postanowili połączyć się w je
den, któryby strzegł intaesów polskiego kupiec- 
twa w Stanach Zjednoccwych.

— Bank Gcspodaretwa Krajowego w związku 
z pogłoskami o zaniechaniu akcji kredytowej na 
cele budowlane, komunikuje, że definitywne, wpro 
wadzenie kredytów w życie zawisło jedynie od 
ustalenia przepisów i regulaminu udzielania kre
dytu. Zaliczki na pożyczki budowlane są yiż obec
nie wydawane. i

— Oficjalnie zarejestrowana ilość bezrobotnych 
w Rosji sowieckiej wynosi 800.000 ludzi. Cyfra ta 
jest znacznie mniejsza od rzeczywistej i nie do
tyczy zarobkującej inteligencji. j

  Nowa taryfa celna w Jugosławji zostanie
ogłoszona w najbliższym czaeie. 1

— Rokowania o dostawę gęsi z Rosji będą w 
najbliższym czaeie siwiadzowaiue. W roku bieżą
cym przewidziany jese eksport mjljoma gęsi _ do 
Polaki.

D Z IA Ł  G IEŁD O W Y
Kraków, 1 9  czerwca.

Ostatni dzień tego tygodniowego zebrania nie 
przyniósł prawie żadinycn zmian. Kursa utrzymały 
się prawie na wczorajszym poziomie z nieznacz-^ 
nemi tylko różnicami. Zieleniewski i Tepege w po
szukiwaniu, ostatni poprawił się na kursie. Na ogół  ̂
tendeaicja utrzymana, ruch mały. ,

W walutach i dewizach zastój trwa w dalszym
c ią g u . . . . .  1 i

Na pociekłziu sytuacja niezmieniona, ruch sła
by. Płacono za Nobel 1.45, Lokomotywy 0.59, Len 
0 .1 2 . . . . . . . .  . . .. •.  -

Gsdula kursowa gieldj krakowskiej
19 czerwca 1925

Pol. Bank przem. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—tYIU 

„ Małopolski • • • • 
Ziem. Bank kred.. 1—1X 
Powsz. Bank kred. I—'V 
Bank z  w. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impcx I—'V . . • “• •
Pharma 1—LU • • 
Polski Glob I—*IV . •'« 
Żegluga Polska I—-IR 
Zieleniewski I—IY,

Lizbona, 19 czerwca (AW). Wykryt-o tu spi
sek pa życie prezydenta republiki, prezydenta 
Izby deputowanych i byłego gubernatora cy
wilnego. U epfekowców znaleziono wielkie za
pasy bomb.

Cegielski I—DL 
Trzebinia I—IV 
Pocisk I—ILI »'■ 
Parowozy 1—HI 
Aotomotor 1—>11 
Górka 1—III • •
Siersza I—IV . • r \ *  • 
Tepege I—IV • « • • • 
Polska Nafta I—III^# • 
Pokuoie 1 • i • » •
Pezet I—IV * V T *  • • 
Strug I . ;  ■
Niemojowaki I . • • «_*
Tłuszczo Trzebinia I—H
Azot • • • • • « •  • -
Elaktrow. Siersza I—IV 
Ćmielów I—H « • • • •
Krakus 1—VI 
Chodorów I—V V . . 
Chybie . * « • * *..« * 
A. Piasecki * ' , • *

Transakcje w złotych

0-24—0*25

C’28

0*20

9*40—9*45

2*06
0 '70
C*23
0*18

C-17 
0*35 
0*ó5 

2'90-2*95 
8*90

18/VI

0*30

0*20

9*40-9*50 
17*50-16*50

0*50—0*48

11*25

0*6 )

0*60

*0*57-0*55
3*00

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 19 czerwca L923 "

&•*

e k © i s © ? . i a l © z i a y

SpuM  Importu towrnfci) monspolc- 
do Gdańska

" (Telegram własny „Nowej Reformy")*
Gdańsk, 18 czerwca. Wcsoraj rozpoczęły się 

na nowo przerwane cJiwilawo rokowania pol- 
sko gdańsłde w sprawie kontyngentu importu 
na towary monopolowe. Ze strony Gdańska u- 
czestaiai&zy senator Volłanan i radca Kreft, ze 
strony Polski radca Lalicki, Grabowski z mi- 
nisterstwa jsłwbu i dr Ęewickb

fSank E-SiłiriSir»vy . , 
Bćinłc Z w. &jpa iŁaPa* 
€««EeSsSti . « » « « «
P a ro w o zy .............. ...
S tarachow ice . » , 
Jfiieloalew skt « • * 
Żyrardów . . < • • •  
llabcrb usch  • • « « 
Spirybis • . - * • •
fłObel • • • • • • • •
Ursus • • « « • i • ą
Bank IPrseai. Lwów  
Ć m ie ló w . * , , , , .

r.
W zło tych  
Traosifc/jje 

4‘7-1 ’
7 0 
0*38 
0*45 
1*57 
9*15 
7 30 
5*8>

1*35
1*10

Zurych, 19 czerwca. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.25, Londyn 25.0334, Nowy Jork 5.15, 
Belgja 24.05, Włochy 19.05, Hiszpana ja 75.10, Ho- 
łandja 206.52, Berlin 1.226, Wiedeń 72.62, Sztok
holm 1373/*, Oslo 8734, Kopenhaga 98 i trzy ósme, 
Sof ja 375, Praga 15.25, Wareaawa 98.87, Budapeszt 
0.7234, Białogród 895, Ateny 852, Komtanitynopol 
273, Bukareszt, 240, Helsingfors 13.00, Buenoe Ąi: 
res 20734. Tendencja utrwalająca się.
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Z e  s p o r t u
ZAWODY W NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ. 

Warta (Poznań)—Wisła. Spotkanie to, będące 
jedną z finałowych rozgrywek o mistrzostwo Pol
ski b u d z i niezwykłe zainteresowanie.

Pogoń (Lwów)—Cracovia. W najbliższą niedzie
lę rozegra Cracovia oczekiwany z naprężeniem 
przez cały sportowy Kraków mecz piłki nożnej 
z lwowską Pogonią. Zawody Oraeovii z Pogonią 
już od szeregu lat są małopolskiem derby footbal- 
lowem. ' .

Pogoń żnt&jdnje się obecnie znowu w doskonałej 
formie. I tak obecny mistrz Austrji Hakoali prze
grał we Lwowie z Pogonią 1:2, Amatorzy prze
grali 2:3 i t-. d. W świeżej pamięci jest zaś mecz 
Pogoń—Cracożia we Lwowie 21 maja, w którym 
Crac-owia pokonaną została, zresztą, jak prasa 
lwowska zgodnie przyznała, nie bez wybitnego 
współudziału sędziego, w stosunku 3:0. To też nie I 
ulega wątpliwości, że Cracovia grać będzie w nie
dzielę z takim samym zapałem i ofiarnością, jak 
iw pamiętnym meczu przeciw warszawskiej Polonj i 
(9:1); można zatem żywić nadzieję, że Pogoń, któ
ra jeszcze nigdy w Krakowie z Cracorią nie wy
grała, takie i tym razem będzie musiała uznać 
(wyższość Krakowa w piłce nożnej.

IM. O. S. C. z Mor. Ostrawy przyjeżdża na dwu
dniowe zawody z Makkabi w dniu 20 i 21 czerw
ca. Zawody te budzą ze wzgllędu na znakomitą 
formę tejże drużyny niezwykłe zainteresowanie. 
Zawody rozpoczmą się w sobotę dnia 20 bm. o g. 
6-tej pop., w niedzielę zaś 21 bm. o godz. 1 I-tej. 
f W niedzielę dnia 21 bm. o godz. 4 pop. odbędą 
się na boisku Z. K. S. Makkabi zawody o mistrzo
stwo klasy „B“ między Zwierzynieckim K. S. a 
K. K. S. Sparta. , i 1 .

Informacje przemysłowe i handlowo
f BILANS B ‘NKU POLSKIEGO W PIERWSZEJ 

DEKADZIE CZERWCA. W pierwszej dekadzie 
czerwca zapas złota Banku Polskiego wzrósł 
o 523.000 złotych, natomiast ubytek walut netto 
wynosił 25 mil. zł., co się tłamaczy bardzo znacż- 
nem zapotrzebowaniem Rządu na wypłaty zagra
niczne przypadające na czerwiec. Portfel wekslowy 
Banku zmniejszył się o 7,8 mil. złotych, zdy
skontowanych papierów krótkoterminowych o 11,6 
mil. zł. —  natomiast pożyczki lombardowe wzrosły 
o 7,2 mil. zł.

Obieg banknotów zmniejszył się o 37,3 mil. zł. 
rachunki żyrowe- wzrosły o 2,2 mil. złotych.

Z ZAGRANICZNYCH TARGOM TOWAROWYCH. 
Na targach bawełny w Liyerpoolu notowano:

zamknięcie duże lipiec 12'96, sierpień 12.72, 
wrzesień 12*54, październik 12*39, grudzień 12*29. 
W Aleksandrji notowano: Zamknięcie: Sakellari- 
dis, lipiec 60*—, listopad 45*88. Aszmuni: czer
wiec 32*30, październik 31 68. Nowy Jork, Noto
wano na giełdzie metalowej: srebro zagraniczne 
69l/s, miedź elektrolityczna 13 i s/i — 13 i 7/ 8, 
cyna 56*37, ołów 8*32. W Londynie notowano: 
miedź kassa 60*25—-60*37, miedź na 3 miesiące 
61*25—61*37, miedź elektrolityczna 63*75—64*25, 
cyna kassa 262*50—352*75, ołów 33*75, cynk 
34*18. W Berlinie notowano: miedź elektrolityczna 
130*25, antimon regnlus 119—121, srebro w szta
bach około 900, 95—96.

ZNOWU FAŁSZYWE BANKNOTY DOLARO
WE. Poselstwo St. Zjedn. w Warszawie komuni
kuje o ukazaniu się w obiegu podrobionych bank
notów 10-aio dolarowych „Nafcioml Bank“ z 
„Chatham i Phenix NationaH Bank of City New 
Jork“. Litera czeku „C“, Rejestrator Skarbu Hou
ston B. Techee, skarbnik St. Zjedn.: Joba Burkę, 
oraz portret Williama Mo-Kinley. Fałszywe bank
noty są bardzo miernie wykonane.

WYSOKOŚĆ PAŃSTWOWEGO PODATKU OD 
NIERUCHOMOŚCI USTALONA PROWIZORYCZ
NIE. Wobec aiezałatiwienia przez ciała ustawo
dawcze sprawy pobierania przez gminy miejskie 
państwowego podatku od nieruchomości, Mini
sterstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z 
Min. Skarbu upoważniło gminy miejskie do dalsze
go pobierania dodatki* do podatku państwowego 
od nieruchomości, jednak w wysokości nie wyż
szej niż 25%. Jedynie gminy miejskie, prowar 
dzące budowę kanalizacji lub wodociągów, mogą 
pobierać dodatek ten do wysokości 50%.

Wczoraj wniesiony został do Sejmu przez Mini
stra Skarbu projekt usta*wy o udzielaniu poręki 
państwowej za obowiązywania banków państwo
wych i komunalnych, oraz za zobowiązania towa
rzystw kredytowych, ziemskich i miejskich, oraz 
banków hipotecznych z tytułu emisji listów za
stawnych do wysokości 200 miljomów złotych lub 
równowartości tej sumy w walutąch zagranicz
nych. - ,

Projektowana ustawa ma na celu ułatwienie 
dopływu kapitałów, dla kredytu długoterminowe
go i wywołana została zabiegami szeregu insty- 
tucyj o ułatwienie umieszczenia ich emisyj na ryn
kach zagTanicznych. Rokowania tego rodzaju są 
w chwili przedkładania tej ustawy w stadjum 
końoowem.

PRZED OTWARCIEM WYSTAWY POMOR
SKIEJ W GRUDZIĄDZU. Wobec dużego zainte
resowania pomorską wystawą wśród szerokich 
sfer społeczeństwa, oraz licząc się z licznemi zgło
szeniami zjazdów i wycieczek, ostatnie posiedze

nie prezydjum komitetu wykonawczego wystawy 
uchwaliło przedłużyć czas trwania całej wystawy 
od dnia 26 czerwca do dJnia 12 lipca b. r. — Jak 
już donosiliśmy, wystawa inwentarza żywego po
trwa do dnia 1 lipca b. r. Wobec licznych zapytań 
ze strony wystawców podaje się do wiadomości, 
iż przewóz eksponatów na wystawę podlega nor
malnej opłacie, zaś w drodze powrotnej do miej
sca pierwotnej wysyłki koleje nie pobierają ża
dnej opłaty od wystawcy, który wylegitymuje siię 
ostemplowanym w biurze wystawy liisttem prze
wozowym na dostarczone eksponaty na wystawę. 
O formalnościach, jakie tu są wymagane, podamy 
w najbliższym czasie. o ■ .

ANGLICY UZNAJA K0N1ECZN0SC STOSOWA
NEJ OBECNIE W POLSCE POLITYKI CELNEJ.
„The Manchester Guardian Commercial" w nume
rze z dnia 11 h. m. pisze: Znaczne podniesienie 
ceł na różne artykuły przywożone do Polski uznane 
zostało przea fabrykantów angielskich za rzecz 
zrozumiałą. *

Sprawa ta była rozważana przez Federację 
Przemysłowców Brytyjskich, która uchwaliła, że 
protest z powoda podwyżki byłby bezcelowy ze 
względu na przyczyny które ją wywołały. Jest 
rzeczą jasną — pisze „The Manchester Guardian 
Commercial" — źe Polacy zamierzają wyłączyć 
z importu wszelkie artykuły niepotrzebne celem 
oparcia tranzakcji innemi towarami na solidnej 
podstawie.

KRYTYCZNA SYTUACJA ROLNICTWA W 
PRUSACH WSCHODNICH. Rolnictwo w Prusach 
W&ohodnich znajduje się ciągle w trudnem poło
żeniu. s

Przedewszystkiem odczuwa się brak długotermi
nowych pożyczek. Do»tychczais udziela „Bank deir 
Osifprcusisisohein Landsohaft" jedynie wysokopro
centowego kredytu wekslowego. Ściąganie podat
ków odbywa się często z pomocą przymusowej 
sprzedaży żywego inwentarza.. Handlarze i spółki 
handlowe skarżą się ogólnie na zły zbyt, w rolnic
twie, co świadczy o trudnem położeniu finanso- 
wem rolników.-

Szkody, powstałe z powodu wymarznięeia zbóż 
zeszłorocznej zimy, wynoszą, według ostatecznego 
obliczenia, 40—50%. Z tej przyczyny zapanował 
u mniejszych gospodarzy nawet brak zboża chle
bowego.

Rząd Rzeszy przyszedł rolnictwu z pomocą, od
dając mu do dyspozycji kredyt na zakup nasion 
(rolnictwo wscliodnio-pruskie otrzymało dotych
czas 14 mil jonów marek na ten cel). Kredyt ten 
zwrócony ma być po tegorocznych żniwach, je
dnak już dziś dochodzą wieści, że spłacenie poży
czek w przepisanym terminie napotka na wielkie 
trudności. .

PRODUKCJA ROPY NA KAUKAZIE. W okręgu 
Groźnego w półaocnym Kaukazie wyprodukowano 
w pierwszej połowie bieżącego roku gospodarczego 

i t. j. od października 1924 r. do marca 1925 r. 
razem 934.160 tona ropy. naftowej, a więc 35 proc. 
więcej, niż w r. z. Z tego 62 proc. było produkcji 
samoczynnej, ’ zaś 38 proc. pompowanej. Zażycie 
nafty na miejscu wyniosło 13*4 proc.,’ zaś w ’r. z. 
w tym samym okresie 19*4: proc. Odwiercono 19.683 
metry, t  j. 6 proc.' więcej, niż w z. r. Przeróbka 
ropy i ekspert produktów'przedstawia się w tym 
okresie, jak następu jo:-, ^

I  półrocze 1923—24 
IE półrocze 1924—25 
Wzrost w tonnach 
Wzrost w proc.-

677.280 t. 
814.360 t, 
137.080 t. 
31*9

386.700 t. 
523.900 t. 
140.200 t. 
39.

KOŁA NACJONALISTYCZNE ELEKTRYFI- 
KUJĄ PRUSY WSCHODNIE. Dzięki staraniom 
kół naojonalisit., zrealizowany został projekt e- 
llektryfikacji Prus Wschodnich, który przed wojną 
napotykał na trudności pieniężne. Całokształt te
go przedsiębiorstwa skupia- się w* Królewcu jscd 
nazwą „Ostpreusseuwerk A. - G.‘V Elektryfikacja 
postępuje szybkim krokiem naprzód. Prace nad 
głównemi przewodami są już ukończone. Zapro
wadzenie bocznych przewodów w poszczególnych 
młejsco-wościach zależeć będzie od zgłoiszenia do
statecznej liczby odbiorców prądu elektrycznego. 
W niektórych wioskach na Warmji i na Mazurach 
zaprowadzona zostanie elektryczność już w naj
bliższym czasie. , . t

GŁOSY ANGIELSKIEGO EKONOMISTY 0 PO
ŁOŻENIU GOSPODARCZEJ POLSKI. „Financial 
News", w artykule p. t. „Odrodzenie finansowe 
Polski" podaje wyciąg a raportu p. R. E. Kimeń- 
sa, sekretarza handlowego poselstwa angielskiego 
w Warszawie „O położeniu przemy słowem, handlo- 
wem i gospcdarczom w Polsce". .

„Wyniki, osiągnięte w roku 1924 — pisze p. 
Kiraeus — są dobrą oznaką, że kraj jest bogaty 
oraz że naród w chwili niebezpieczeństwa, które 
bezwątpienia istniało na początku roku 1924 jest 
zdolny do wielkiego i zjednoczonego wysiłku. Te 
dwa czynniki powinny okazać się dostatećznemi do 
ułatwiania krajowi przezwyciężenia tego przesile
n i  i wyjścia z obecnych trudności".

Omówiwszy obszernie sprawę przeprowadzonych 
reform podatkowych, ustalenia waluty oraz wpły
wów i wydatków państwa, porusza p. Kimens spra
wę stosunków angielsko-polskich i pisze:

„W sferach bankowych uważane jest za prawdo
podobne, że zanik przedwojennych finansowych sto
sunków pom iędzy Niemcami a Polską odżyje z chwi
lą poprawy położenia finansowego w Niemczech 
i że pośrednictwo Berlitia między londyńskim ryn
kom pieniężnym a Warszawą, istniejące przed

wojną będzie wznowione. Wydaje się jednak rze
czą, będącą w interesie obu krajów, wytworzenie 
bezpośrednich stosunków finansowych pomiędzy Pol
ską a Wielką Brytanją".

. - A-- V•~ Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

,® ta tk i bawełniane do łó 
fcJ żeczek dziecięcych wszyst
kich wymiarów — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p.

Sfcfeto oWinne poleca oraz 
1 wykonujó wszeikie roboty 

szklarskie, S. Fingelstein, 
Mikołajska 5.  ̂ 1287

as„ D E N T O L  - D E R M A
znakomita woda do ust konioriruje i dezynfekcjonuje 
jamę ustną, wzmacnia dziąsła i chroni zęby od zepsucia 

Wszędzie do nabycial 1212

E l e k t r .  L a m p y  I  A b a ż u r y  

Kraków lał. A. Jastrzębski
£1 awksmska 30. Telefon 2048.

Ilustrowany cennik za nadesłaniem 60 gr.
Ida urzędników państwowych i prywatnych

na G-miesięczne spłaty. 1054

eLEl 1Y0YMOWY
medycynalny, belgijski, świeżego transportu, pakowany 
w paszkach po 5, 10, 20 kg, w skrzyniach po 40—50 kg 

tylko hariownio dostarcza
Polskie Towarzystwo haadlswa 8. A.
S ra k i. v t u lic a  S ła w k o w sk a  L. 1, T e le fon  2 0 7 3 .

Na okładzie tikże olej rycynowy techniczny. 3275.

P o d c z a s  u p a łó w  le tn ic h  
ocjswieźa i w zm acnia

P r z e m y s ł a w a
Woda po larn a

do zm y w an ia  głowy

c h ło d z i  i chrom przed m i g r e n ą
EU

Oryginalne tylko z  firmy
HENRYKŹAK: POZNAŃ 
!!!żądajcie wszędzie!!!

118)

^ z @ w @ d n i k  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y  p o  S C ra k o w i®
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A pteki J D entyści 31
F I G O L  „ J A H R “
idealny środek p rzeczysecza- 
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — TeL 402

D EN T Y ST A

M .  F I S C H E R
UL. GRODZKA L. 43

Dentysta
M a k s  T h i e b e r k
n L  W ie lo p o le  Ł. 3 , 1 .  p .

|W  A p a r a ty  ^  
^  i  p rzy b . fo to ir .

F ortepian y J
W a r s z a w s k i  S k ł a d  

p rzy b o ró w  fo tografie* . 
S zew sk a  2 . i e l • 1 4 2 6 FORTEPIANY

PIANINA
FISHARMONJE

PIANOLE
PHONOLE

największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4365.

B anki J

Bank Małopolski S . A.
Załłsd głfiwnj wKrakowie, R/noIr gł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

Foraciiny Bank I M s w j
S. A  we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35,
(Krzysztofcry) TeL 21C6 i 4124. 
załatwia ń a  f k o r z y s t n i e )
wszełkifrczynnośei bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco

wości kraju i  zagranicy.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
H, Gabryeiska, uL Stolarska L 6, 

Telefon 389.

Zi8fflski Bank Kredytowy
T. A we Lwowie — Oddział

^  l u t r a  ^

w Krakowie, Florjańska 3 2
Załatwia wszelkie transakole w za

kres bankowości wchadzaoe. 
Bzial towarowy; winkulaoje, akre

dytywy; Dział skór surowyoh.

A .  J A C fS lU S K K
u lic a  G rod zk a  L. 14—16 ;
przechowuje futra przez lato. j

F u tr o  f ir m y  H . f  H . H o o r !
uznane' za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze ! 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17 jf  B ielizn a J
Pracownia i skład futer i
T. SIERPIŃSKI
ul. Fiofjaóska 32 Telefon 35641

F A B R Y K A  BIELIZNY 1 TRYKOTAŻY
Kraków - Podgórze

D ą b r o w sk a  la .

Bieliznę męską i damską om z  
wszelką galanterję poleca po 

ccaach konkutencyjnych

Marjaa M l ,  łtTakaw.fiłagalO.

JBF In s ta la c je
e lek tryczn e  jg£

„AGR0 DYNASi0“
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei, 356S.J Cukiernie  J

P . M A U R 1 Z IO
R y n *  główny 38 P  H erbata J

J f r .

V®T 1 *iR(ial{llU
^ D yw a n y ^

„DYWAN«
i tkalnia dywanów i kilimów 

K raków, F cdgórze, K ingi 9
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych

Jaljsiz O m
K r a k ó w  

, . , R y n o k  g ł .  34.

Motele

HOTEL 
P S S  R O Z A

FL0RJ1ŻSKA 14
TEL 2283. TEL 2263

Konfekcja
damska

WIKTOR BROMOWICZ 
ulica Szczepańska U  I. 

Magazyn bławatny oraz pierw- 
szoraęunapracowiua 3 den i ko 

stjamów damskich.

0 .  SCHRE1BER
ul. Florjańska 32, tel. 3215 

MAGAZYN MÓD 
1 NOWOŚCI WIOSENNE

£
Księgarnie 
składy nut 1

Gebethner I Wolff
Rynek gł. 2 3  

ksiąAki, nnty, pisma krajowe 
i -agroniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica  ś\r . Anny Ł. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

mainiHnimnmiaiiHimfliniiiMiwiiiinaHiiMr.
fabryka najprzedniefszyoh = 

likierów j
I E B V F N L U C A S  I

B O LS
Rok zaf. 1575 

Z ad ać w .szed z le !iiaiiliMU«MHii\ńBJt4iiiwiłiuiawiii«iuiiaimemiatHił*it*tinif

Wszelkie roboty w zakresie lito 
graficznym, komb. z drukiem, 
klisze drukarskie i t. p. Zakła
dy przemysłowe i wydawnicze 

„RYNGRAF** 
Kraków, u lica  Krupnicza.

M asarnie  j |

St. Sataleobi
masarnia 

Floriańska 5L TeL 502.

Maszyny 
do pisania

MASZYNY do pisania
1 TELEFONY

„ R O Y A L «

W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  

P O C I Ą G Ó W  O J S e S O W Y C H
ważny od  dnia 5 czerwca 1925 r.

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa  
do

W arszaw y Z. (sezon) 
W iednia

Lw ow a (Bukaresztu) 
Z akopanego  
N. Sącza p. Tarnów 
K rynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lw ow a
(Poł. do N, Sącza) 

Katowic Z.
Piotrowic
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z. 
prze? Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
Lw ow a
Katowic
Zakopanego-N. Sąoea 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Sło Lwiny-Brzeska 
(w soboty) 

W arszaw y Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Poł. do N. Sącza) 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 
K atow ic (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
G dańska  
Katowic 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki . -
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bielska-Cieszyaia

Łodzi
Poznania
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

Godzina Przyjazd

O-SO
0-50

2*20 
235  
2*50 
2-50 
4‘10 
4-20
6-35

7-00 
7-12 
7-30
7-50
8-10

8-20
8‘45
8-50
9-20

10*05

10*20
11*05
11*05
11*45
13*15
13-30
13-30
13-40
13-50 
14 00

14-10
14-10
14-20
14-30
15-25

10-15
16*25

10-50
17-55

17-55
1900
19-15
19-15
19*20
19*8019‘30
20*05
20*10
20*08

20*50
21*15

21*45
22-20
22*25
23*20
23*35
23*55

W arszaw a 8-19
W iedeń 11-31
(Pot. do Szwajcarii 

Lw ów  8*20
Z akopane 8-00
N ow y Sącz 6-44
K rynica  
Niepołomice 
Piotrowice 
Lwów

9-07
5*20
8*33

12-35

Katowice 9*33
Piotrowice 1134
Zakopane 12.50
Lwów 17*20
Oświęcim 10‘20

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

8-52
19*50
16*10
10-22

22*00

Żywiec 1459
N. Sącz p. Tarnów 16*45
Krynica 
Lwów
Lwów
Katowice
Z akopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20*00
22-00

19*05
16-13
20-25
14*58
14*22

Siotwina-Breesko 15-47

W arszaw a
Oświęcim
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

21-40
16-35
18-50
15-27
22-27

Trzebinia 17-50
Stotwina-Brzesko 10-21

K atow ice
Wiedeń

Bielsko
Gdańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyreów

Lwów 
Bielsko 
Cieszyn ‘ 
Łódź 
Poznań

Krynica
Lwów
Zakopane
Warszawa

18-40
6-15

22-06
9-55
2148
9*00

2033
5-35 
2-55 
2-50

20-52
2110

615
0*46
2-10
6-40 
6-30

6-45
9-50
6-35
7-58

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa

Lw ow a
Piotrow ic
W iednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania  
W arszaw y  
Sło t w jny- Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Koćmy rzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepołomic 
Katowic 
Piotrowic 
Lwowa 
Gdańska  
Cieszyna.
Wiednia

Wieliczki
Kocmyrzowa
K atow ic (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowic
Tamowa-Krynicy
Katowic
Lw ow a (Bukaresztu ) 
Warszawy 
Niepołomic 
Lwowa 
WiGl>czki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego  
Katowic 
Lw ow a  
Żywca 
W arszaw y  
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon)

Godzina Odjazd

0-22
1-48
1-48
2-08
506

5-30
5-40
5-58
6-15
6-30
6-43
6-50

6*55
7*20
7-22 
7*40 
7*47

815

8*15
8*30
915
9-45

10-05
10-40
10*40
12-20
12*30
12-50
13-40 
15-05 
15*05
15-15 
15*45 
16*05
16-15 
16*43 
17*00 
1725 
18-46 
19.00

19*15
20*20

20*37

20*50
21-00
22*10
21-48
22*50
23:05
23*20
23.47

7K;

Lwów
Piotrowic©
W iedeń
W arszawa
Łódź
Krynica

Zakopane 
Poznań - 
W arszawa
Slotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin- 

Niepołomice 
Katowice 
Piolrowioe 
Lwów 
Gdańsk  
Cieszyn 
Wlerteń 
(do Dziedztc 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowic©  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopano
Katowice
Lwów
Żywiec
W arszaw a
Zakopane
K rynica

8-20
22-30
14-20
18-15
20-30 
20 50

23-00
21-25
22-40

4-45 
20-55
23-20

5-55 
4*40
6-50 
0-05
5-20

17-25

6-15
5-52 
4-55 
0-05

18-50
6-00 

22-50

poTił«
11-20

11-10
3-25
7-40 

14-17 
11-22 
13-48 
13-45 

11-15
6-00

16-00
7-40

18*15
1800

14*35
13-05

8*40

14-00
15-50 
19 45 

15-25 
18-30 

15-30 
18-20 
1780

UWAGAt Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. % 1 
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. . . .  v *;>
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. - %r ^
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiasie Sezon,

Praeduub w niniejszym układzie wzbroniony.

Rcndez-wiis dla PuelezinycM*• °o6sKioSaia?i p”e,wlktor
piaoWw.świ,ty)Ut,Tei.328j. szewska 21. Telef. 35-20

Modniarstwo

Najnowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże 
poleca 
Ma

N a c z y n ia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
G ER T R U D Y  24. TEL. 4182.

Michał F le isze r
fabryczny skład papieru

Kraków. Krememwska 2
Telefon Nr 1121 

Adres telegraf.: „Papier"

JR e s ta u ra c je

i kawiarnia
„G rand

Sławkowska &

m Spedycja

CRAC0VIA Ss. iramporiewa
Biuro spedycyjne 

uL Grodzka 60, tel, 4078

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w aaj większym wyborno i po najniższych 

eonach polocą 
H. S T A T T E R  

K r a k ó w , u l .  G rod zk a  3 9 .

SYNDYKAT  
KOSZYKARSKI S. A. 
Szczepańska 1, tel. 1493

Wyroby 
bawełniane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia 6ZECZ0WIGZKA
wANDRYCHOWIE
11 Sprzedaż hurłowna !t 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk
szych miastach w kraju.

wynajmuje na śłuby wycieczk 
i  do dworcu kolejowego

T. Ż E a Ł IK O W S S I
Karmelicka 45, Tel. 69.

Przybory 
jńśmirnne

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

Przybory 
wojskowe , -glj

i detaliczny skład 
przyborów wojsko

wych l urzędniczych po przy 
stępnych cenach 

J A K O B  K A S E S N I K  
ul. F lorjańska 20.

Ubezpieczenia 

TowirzystiM atoiaczea na życie 

UL, G E E I R U D Y  8 .

W itraże J
i Oszklenia

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI 

ul. św. Jana L. 30.

Zakłady
krawieckie

W Węgiel
drzewo

C R adio

3

. ELfcJBIEft l tfraLD
P a w ia  12. T ol. 53

dostarcza liurt. i detaił. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno-, 

śląskich i krajowych.

6łśwne składy węgla 1 drzewa 
J e lo n e k

■pnwiii 5 .  T e l. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tol, 79 ńbo 1203
Najlepsze gal. węgla i tara
Węgiel U ą ń i , krajowy i dąbro 

wfecki dostarcza wagonowo

PolsMa SpółltdWeilswtt
Kraków, A, Potockiego 8, TeŁ 4376

Najlopsze aparat/ i ezę̂ ci składowe w

„ P H I I R A D I O
KrakJw, Eynek gł. 9. Telefon 204. 

Cennik darmo i opłatme.

P O U S K I  J A R G
Składy węgla górnośląsk., kraj, 
brykietów i drzewa przy ullo Pawiej.BiuraSroltalna I5> ,

Szan. Czytelników 
prosimy pfz^ zaku
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
siew „N. Reformie*!

Z ak ła d  k r a  w Ieck  1 d-ątaskl 
I m ę s k i

j. Kumała
u lic a  S c c z e p a ń s k a  L. 11;

i a c i n o ś ® !
Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
p. T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Macki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna ^ a  
szwaby, Orwin trucizna na szczu
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna
ny środek przeciw piegom, pla
mom i opaleniźnie.MytUa czerem
chowe. Znakomite mydła toale
towe 1 kg 3-50 zł. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go

tówki wysyła odwrotnie

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4  

Dom handlowy.

bzm m

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. Rządca d ru k a ®  L, K, Góraikf


